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Juz czas n iow ic prenumeratę na II. półrocze!
M o t o r y

„JUNKERSA",
wyrabiane przeszło od lat 30 przez największą 
fabrykę motorów na świecie, w zastosowaniu 
dla napędu młynów, elektrowni, tartaków i t. p. 

dają najwyższą gwarancję w pracy.
Zapłon odbyw a się autom atycznie tak, że m otor w  każdej chwili w  ciągu 1 minuty można uruchomić.

Żądajcie katalogów oraz cen — od Towarzystwa Przemysł. Handlowego
K A Z I M I E R !  DĄBROWSKI Sp. Akc.

Warszawa, Je ro zo lim s k a  65
tel. 190 -51  i 537 -55 .

Dogodne warunki płatności. — Szybka dostawa. — G w aranc ja  fabryczna. — Montaż przez naszych m onterów . 1201 (-)

t » b w e n ? Na osoby, czy na numerka?
Powszechnie się 'u  nas narzeka na to, że głosowa­

nie do ciał ustawodawczych odbywa się na listy, na 
numerka, nie zaś na osoby.

Ogólnie domaga się ludność, by wprowadzić głoso­
wanie na osoby, zarzucić numerka.

W  Anglji są okręgi jednomandatowe, a głosuje się 
na osoby.

I cóż ten system okazał?
Przy ostatnich wyborach 30. V. br. padło na kan* 

dydatów konserwatywnych 8.508.717 głosów na la- 
bourzystów 8.296.875 głosów, a na liberałów 
5.183.013 głosów. Mimo, że konserwatyści zyskali o 
300 tys. głosów więcej niż Labour-Party uzyskali 
tylko 252 posłów, tj. o 35 posłów mniej, niż part ja 
pracy ,która zdobyła 2S7 mandatów, zaś liberali mi­
mo że otrzymali 3/s liczby głosów uzyskanych przez 
Labour Party zdobyli tylko 54 mandaty, tj. J/6 cz. 
mandatów labourzystów.

Stało się to wskutek systemu okręgów jednoman­
datowych, w  których parę głosów większości daje 
mandat kandydatowi, a drugiego głosy przepadają
mamie.

W  bardzo wielu okręgach przechodzili labourzy- 
ści niewielką większością głosów przeciw konser­
watystom. Oczywiście przy głosowaniach na numer­
ka, konserwatyści, mając o 300 tys. głosów więcej 
odnieśliby druzgocące zwycięstwo.

Dlatego przywódca liberałów L loyd  George pom­
stuje na angielską ordynację wyborczą i domaga się 
zmiany tejże.

B. DYREKTOR „GŁOSU PR A W D Y " FAŁSZE­
RZEM I DEFRAUDANTEM. Przed sądem okręgo­
wym w Warszawie toczyła się sprawa p. Stefana 01- 
pińskiego, b. dyrektora (kierownika administracji)' 
„Głosu Prawidy” , głównego organu sanatorów i dwóch 
jego kolegów, oskarżanych o fałszowanie weksli i de­
fraudację. Sąd skazał Olpińskiego na 2 lata więzienia.

® ®
®

®
®

Chłop czyta tylko „Piasta“ . ®
®

®
®

®
®
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ia przed.nowl in.
Dzięki polityce rolnej rządu, który zakazał) 

jwywozu pszenicy, a na żyto nałożył cło wywo­
zowe, cena żyta, która np. w  Berlinie 'wynosi 
około 44 zł. za 100 kg., w Polsce waha. się mię­
dzy 28 a 32 zł. za 100 kg.

N a ziemniaki niema wprost nabywców, można 
kupić dowolną ilość po 4 z., za 100 kg- Dzieje 
się tak na przednówku, wszyscy zatem powinni 
błogioeławić rząd za jego przezorną politykę go­
spodarczą, —  a tymczasem?...

W  miastach* ogólne narzekanie, bo żywność 
nie tanieje, ceny zwłaszcza w  restauracjach -wzra­
stają, ani urzędnik, ani robotnik nie może wy­
żyć ze ewych poborów, na wsi... co ludzie mówią, 
jak złorzeczą, nie można powtórzyć-

Chłopom bynajmniej nie zależy na wysokich 
cenach produktów rolnych, czy inwentarza ży­
wego, a to trzody chlewnej, bydła... Jednego 
tylko żądają, żądają słusznie:

B y  sól, nafta, nawozy sztuczne, tytoń, skóra, 
ielazo, odzież, te wogóle towary, które wieś m a­
sowo konsumuje, by ły  równie tanie, by zamknęły 

Się wreszcie przeklęte nożyce.
A  tymczasem nawet organ Centralnego Zwią­

zku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i 
Przemysłu „Przegląd Gospodarczy*1 w  Nr. 10-tym 
(z 15 maja b. r.) przyznaje, że nastąpiły przesu­
nięcia w ustosunkowaniu się cen artykułów roi 
nlczych, ulegających więkazem wahaniom do cen 

artykułów przemysłowych.
Minister Rolnictwa, który w pierwszym rzę­

dzie odpowiedzialny jest za taką politykę, ubole­
wając, że rozwarły się znowu słynne nożyce, 
które tną resztki dochodu rolnika, pociesza się 

tem, że chłop polski jest przywiązany do ziemi 
ł dlatego przetrwa obecne chwile niepowodzenia.

Istotnie chłop trzyma eaę kurczowo ziemi, —  
przetrwał i przetrwa niejedną złą chwilę, niestety 

ta chwila niepowodizemia staje się jego stałym 
towarzyszem, przeciąga uię na lata, dlatego naj­
pracowitszym opadają ręce:

„Poco pracować, trudzić się, sikoro choćbyś 

ręce swe po łokcie urobił niczego się nie dorobisz, 
t roku na rok większym dziadem się stajesz11.

Ogarnia ludzi zniechęcenie, głucha rozpacz. 
Kiedy dla podniesienia d/ucha przypomina się lu­
dziom słowa prm jera Świtałskiego, wypowie­
dziane na bankiecie w  Poznaniu, z okazji otwar­
cia Powszechnej Wystawy Krajowej, że rząd 
obecny otacza specjalną opieką szarego człowie­
ka, a któż więcej ezary, jak nie chłop ■—  słyszy 
się odpowied:

O tak opiekę rozporządzeń o bieleniu płotów, 
tabliczkach blaszanych do wozów i t. p. zarzą­
dzeń, opiekę egzekutorów podatkowych, poste­
runkowych policji, śledzących za przekroczenia­
mi ustaw policyjno - sanitarnych, zwłaszcza 

u tych, co głosowali na listę Nr. 25, tę opiekę 
mamy, tę doskonale czujemy —  ale gdzie kredyt 
dla rolnika, dlaczego to, co rolnik sprzedaje ta­
nie, a co nmsi kupić drogie, dlaczego zwiększa 
się premje asekuracyjne, ciężary na rzecz samo­
rządów, dlaczego zamierza się uszczęśliwić rolnika 

nowymi podatkami, nowemi ubezpieczeniami plo­
nów od gradobicia, inwentarza od wypadków? 
Kiedy czyta się prasę sanacyjną o tem, jak to 

rząd obecny wziął w  jasyr serce społeczeństwa, 
jakiem cieszy się uznaniem i zaufaniem, mu»i cię 
powtórzyć słowa Pisma św,:

„Mają oczy ku patrzeniu, a ni® widzą, uszy 
ku słuchaniu, a nie słyszą11.

Powiada przysłowie, że dobre mniemanie o so­
bie jest połową szczęścia, gdy oprócz tego ma 
się władzę, ma się całe szczęście, „radość życia1'.

Możnahy nie zakłócać tej radości dzisiejszym 
włodarzom Polski, niechby tonęli w  obłokach ka­
dzideł prasy sanacyjnej i sztucznego uwielbienia, 
gdyby nie dwa, pierwszorzędnej doniosłości, mo­
menty.

Oto wieś, wskutek polityki gospodarczej, jaka 
się od przewrotu majowego prowadzi, pozą za­
spokojeniem głodu, coraz mniej zdolną jest do 

zaspokajania najniezbędniejszych potrzeb-

Podczas kiedy je lc ze  za czasów „złych rzą­
dów11 przedmą jowych powstawały nowe domy, 
sprowadzało się meble z miasta, wirówki, siecz­
karnie i t. p„ kto dziś za „dobrych rządów11 po- 
majowych może wystawić dom, kupić maszynę 
rolniczą, oszczędzić złotego na czarną godzinę?

Wzrasta wprawdzie konsumeja nawozów sztu­
cznych, ale wzrasta też obdłużenie gospodastw.

Wieś zadłuża się coraz więcej, a ponieważ 
Państwo jest kiepskim bankierem, ma wprawdzie 
wspaniałe gmachy Państwowego Banku Rolnego, 
Gospodarstwa Krajowego,, ozy Porsrtirowj ICaiy 
Oszczędnością tylko pieniędzy w  nich coraz mniej, 
przeto kwitnie lichwa pieniężna. A  czy rolnik, 
któremu ziemia przynosi najwyżej 4— 6% renty, 
może płacić 24 i więcej procent od swych zobo­
wiązań?

Wzrastającą proletaryzacja wsi jest nlebez-

,W sprawozdaniu komisji administracyjnej w spra­
wie nadużyć wyborczych, na stronie dz. 10 czytamy.

W  okręgu Nr. 53 (Stanisławów) w obwodzie Bo- 
horodczany, Stare Miasto padło na listę Nr. 1 gło­
sów 130, w okręgowej komisji wyborczej wykazano 
430.

W  obwodzie Głębokie oddano na listę Nr. 1 gło­
sów 51, w  drodze do okręgowej komisji dodano 
liście tej 300 głosów.

W  podobny sposób podwyższono w  gminie La­
chowice liczbę głosów jedynki o 200, w gminie 
Łasiówka 100 głosów, w gminie Łysieć Stary o 558 
głosów, w obwodzie Horocholina o 365 głosów, 
w  obwodzie Starunia o 473 głosy.

W  obwodzie Niewoczyn o 300 głosów, w gminie 
Zuraki o 122 głosy, w obwodzie Jabłonna o 130 
głosy.

W  obwodzie Grabowiec oddano na listę Nr. 1 
głosów 86, w protokole zaś figuruje 326 głosy.

W  Monasterzyskach otrzymała lista Nr, 1 139, 
w protokole figuruje 537 głosy.

Sprawozdawcą generalnym budżetu na rok budżeto­
wy 1929/30 był poseł Byrka.

W  sprawozdaniu swem tak mówi o przedsiębior­
stwach państwowych:

„Z pośród 17 przedsiębiorstw, aktywne, t. j- pizyno- 
szące dochód, są tylko drukarnie państwowe, wydawni­
ctwa państwowe, polskie koleje państwowe, lasy pań­
stwowe, oraz poczta i telegraf. Wszystkie inne przedsię­
biorstwa są bierne. A  więe przedewszystkiem przedsię­
biorstwa, zostające w zarządzie Min. Spraw Wojskowych 
z saldem ujemnym netto 19.5 mil. zł., dalej Polska Agen­
cja Telegraficzna, Państwowe Zakłady Przemysłowo- 
Zbwżowe w Lublinie i przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handlowe i hutniczo-góraicze, zostające w Zarządzie Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu. Są to tak zwane przed­
siębiorstwa skomercjalizowane. W  r. zeszłym prelimi­
narz wykazywał 8 przedsiębiorstw skomercjalizowanych 
na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 17 
marca 1927, a w r. 1929/30 doszło do tego jeszcze dal­
szych pięć przedsiębiorstw.

Co jest celem komercjalizacji?
Celem tym jest, ażeby te przedsiębiorstwa były zarzą­

dzane według zasad gospodarki handlowej.
Zasady te polegają na tem, że takie przedsiębiorstwo 

skomercjalizowane, ma prawo zaciągać krótkoterminowe 
pożyczki bez żadnego ograniczenia, a rada administra­
cyjna składa .się z pewnej ilości członków, którzy mają 
być mianowani z pośród urzędników Min. Skarbu i z po­
śród urzędników właściwego ministerstwa, a częściowo

Socjaliści i lew-ica polska cieszy się i każe spo­
łeczeństwu cieszyć się ze zwycięstwa Labour Party, 
tj. partji robotniczej —  odpowiadającej ną ogół 
naszej P. P. S.

Co o tej uciesze sądzić, poucza „Głos Narodu1* 
w artykule

„Labour Party, a Polska.

Labour Party —  nie ulega to żadnej wątpliwo- 
śic —  była dotąd zawsz.e usposobiona niechętnie do 
Polski. Stosunek ten próbowała nasza lewica zmie­
nić w r. 1924. Wówczas to posłowie Tbugutt i Nie­
działkowski jeździli do Londynu i starali się pozy- 

jskać Mac Donalda dla Polski. Rezultaty jednak tej

piecznem zjawiskiem nietylko gospodarczem, ale 
także państwowej natury, i to jest ten drugi mo­
ment, o którym wyżej była wzmianka.

Szaremu człowiekowi na wisi jest źle, pracuje 
jak przed wojną, a nożyce tną na sieczkę owoce 
jego pracy.

Nic dziwnego, że mimu wrodzonej, czy naby­
tej przez wieki cierpliwości ogarnia go zniechę­
cenie, gorycz, żal (bodaj z piekła nie wylazł, kto 
nas chłopów wpakował w  to piekło, jakie mamy) 
nietylko do rządu, ale także do młodego Państwa 
naszego.

Nie było, niema i nie będzie widać w  Polsce 
dobra dla chłopa.

Takie-., (żeby to tylko takie) słyszy się uwagi 
i narzekania, które stają, się coraz powszechniej­
sze, coraz głośniejsze, coraz natarć zywsze.

Polska przegrywa chłopa, a gdy przegra chło­
pa, przegra swą przyszłość.

W  Manlawie otrzymała lista Nr. 1. głosów 139 
w  protokole figuruje 672 głosy.

W  Markowej otrzymała lista Nr. 1 głosów 300 
w protokole figuruje 482.

W  Rosolnej otrzymała lista Nr. 1 głosów 116 
w protokole figuruje 479.

W  Stanini otrzymała lista Nr. 1 głosów 113 
w protokole figuruje 586.

Są to tylko przykładowo wymieniane obwody 
glosowania, w których wyniki wyborów zesłały 
sfałszowane. Już z tych urywkowych zestawień jest 
widoczne, że drogą fałszerstw wyborczych cyfra gło­
sów listy Nr. 1. w tym okręgu podskoczyła o kilka 
tysięcy.

Oczywiście w innych okręgach działo się tak ea- 
mo, a ponieważ nadto sypano pieniądze, różnymi spo­
sobami, zmuszano do głosowania na listę numer 1. 
Dziwić się należy, że tylko 130 posłów przepro­
wadziła jedynka.   Czy posłowie w podobny spo­
sób wybrani mogą stać na gruncie prawa, sprawie­
dliwości, demokracji, która polega na szanowaniu 
woli społeczeństwa?

z pośiód fachowców nieurzędników. Członkowie rady ad­
ministracyjnej pobierają z funduszów przedsiębiorstwa 
wynagrodzenie. Komisja rewizyjna składa się także 
z urzędników, którzy również pobierają wynagrodzenie. 
Skoro rada administracyjna składa się w znacznej czę­
ści z urzędników, to ten cel, żeby przedsiębiorstwa były 
prowadzone na zasadach handlowych, wcale nie zostaje 
osiągnięty. Administracja tego rodzaju musi wyjść na 
szkodę państwa, z tego powodu, że taki członek rady 
administracyjnej nie zawsze będzie mógł ściśle rozróż­
niać pomiędzy swojem stanowiskiem urzędowem naczel­
nika wydziału, czy dyrektora departamentu, a stanowis­
kiem członka rady administracyjnej.

Ten pęd do komercjalizacji je6t z tego powodu tak 
duży, że rozporządzenie Prezydenta przewiduje specjalne 
wynagrodzenie dla tych funkcjonarjuszów.

Ten pęd do komercjalizacji powoduje, że w budżecie 
państwa nikt się nie będzie mógł zorjentować, przedsię­
biorstwa są prowadzone w sposib biurokratyczny, a nie 
handlowy, natomiast skomercjalizowane są wysokie sta­
nowiska służbowe11.

Oto urywek ze sprawozdania posła Byrki, które w  ca­
łości utrzymane jest w tonie krytycznym, pesymistycz­
nym, „opozycyjnym11.

Czyż wobec tego meże poseł Byrka jechać na wiec
i chwalić pod niebiosa rząd, który tak niemiłosiernie 
chłoszcze w swojem sprawozdaniu?

Tę wdzięczną rolę zostawia swemu koledze Jaroszowi, 
a sam przycupnął w Warszawie i chyba przy następ­
nych wyborach pokaże swe oblicze wyborcom.

wyprawy były —  żadne. Nie kryły się z tem i lew i­
cowe dzienniki,

Źródła tej niechęci są dwojakie: sympatje nie­
mieckie l&bourzystów i nieznajomość naszych sto­
sunków narodowościowych... W ybitni labourzyści 
Stoją w ścisłych stosunkach z niemiecką S. D. Polskę 
zaś traktują jako państwo imperialistyczne, rzekomo 
uciskające żydów i Rusinów.

Do tych dwóch powodów dołącza się estafcnio 
jeszcze trzeci: wysunięcie sprawy rewizji granic 
polsko-niemieckich... Labour Party jest za rewizją 
traktatu wersalskiego na korzyść Niemiec. Przyznał 
to otwarcie sekretarz partji, Gillos, w wywiadzie 
udzielonym paryskiemu „Echo de Paris11,

Cieszyć się, czy zaczekać?

JAN BRODACKI.

III iibii r~ ■■ -JI . . .rw w i ■ I n .t . "i.. ... >» —

„Jak iefynka zdobywała mandaty?"

■ ■ H W n m  n B n g B B B n M n i

Dlaczego poseł Byrka unika wyborców?
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O zjednoczenie wszystkich chłopów w Polsce.
Sprawa zjednoczenia chłopów w  jeden zwarty 

obóz chłopski, stała się obecnie koniecznością, chwili. 
Rząd przyszedł z projektami nowych podatków, ma 
być uchwalona zmiana Konstytucji. Wszystkie znaki 
na niebie i na ziemi wskazują na to, że cała jedynka 
będzie chciała przy zmianie Konstytucji, obciąć 
prawa chłopów, jakie oni dotychczas jeszcze posia­
dają. Dlatego jest kardynalnym obowiązkiem wszyst­
kich chłopów, najprędzej zjednoczyć się w jeden 
zwarty obóz ludowy i stworzyć tą potęgę, której się 
będą musieli ulęknąć wszyscy wrógowie chłopów 
i nie będą mieli odwagi odbierać chłopom z takim 
trudem nabytych' praw. Jeżeli wszyscy chłopi t-ędą 
zorganizowani w jednem stronnictwie i podniosą 
swój potężny głos, wówczas nie będzie można w yo­
brazić sobie takiej siły czy potęgi, któraby się im 
mogła przeciwstawić. Jeżeli chodzi o stronnictwo, 
w  którem wszyscy chłopi muszą się zorganizować, 
jeżeli nie będą chcieli utracić do reszty swych praw, 
to stronnictwem takiem w Polsce jest jedynie i w y­
łącznie P. S. L. „P iast11. Stronnictwo to od samego 
początku swojego istnienia, dało dowody, nie gębą, 
ale czynami, że potrafi skutecznie bronić praw i po­
stulatów chłopskich.

Nie można wkrótkim artykule wyliczać wszyst­
kich zasług, jakie to stronnictwo ma wobec ludu 
polskiego, wspomnę tylko, że zawsze, gdy  chodziło
0 obronę wsi polskiej, a zwłaszcza drobnego rol­
nictwa, „P iast11 zawsze pierwszy stawał i walczył 
w  obronie chłopów. Wiekopomną „Piasta11 pozostanie 
zasługą, że zniesiono sekwester na płody rolnicze, 
że wprowadzano wolny handel, że Polska nie stała się 
pastwą i żerem bolszewickich satrapów. Gdyby nie 
W itos, kto w ie jakby to dzisiaj w tej 'Polsce w yglą­
dało? Zresztą w  imię prawdy, trzeba otwarcie stwier­
dzić, że poza „Piastem11 niema w  Polsce stronnictwa, 
w  któremby chłopi mogli swoje postulaty przepro­
wadzić. K iff ly  W itos chciał przeprowadzić reformę 
rolną, to Dąbski, Bryl, Pluta rozbili klub „P iasia11, 
bo cena ziemi 500— 800 zł. wydawała się im za dużą, 
dzisiaj, kiedy obszarnicy żądają 3.000— 4.000 zł.
1 więcej za morgę, to ci sami Bryl, Dąbski i Huta 
siedzą sobie cicho i nie widzą jak ziemia polska 
przechodzi w  ręce naszych wrogów, a ten chłop
polski, który tą ziemię zasłaniał swojemi piersiami

przed wrogiem, tuła się po obcych i zamorskich 
krajach, cierpiąc nędzę i poniewierkę. Są w Pclsee 
pewne stronnictwa, mieniące się ludowemi. które 
całkiem otwarcie popierają n. p. takich Ukraińców, 
którzy chcą oderwać od Polski wschodnią Małopol­
ską i wogóle całe wschodnie Kresy. Każdy chłop 
musi to zrozumieć, że tak Małopolska wschodnia, 
jak i wogóle całe Kresy, są to historyczne ziemie 
rdzennie polskie i że nie ma mowy o istnieniu 
Polski bez Kresów i Małopolski wsch„ gdyż ziemie 
te są jej spichlerzem. Z chwilą gdy wszyscy chłopi 
to zrozumieją stronnictwa te znikną z widowni po­
litycznej. Im prędzej się to stanie, tern lepiej dla 
Państwa i ludu polskiego. Dosyć już tej polityki 
i tego wybujałego kokietowania tych Ukraińców 
Polska musi być przedewszystkiem dla Polaków. 
N ie poto chłopscy synowie w czasie wojny zasiali 
swojemi trupami całe wschodnie Kresy, aby ich 
bracia, którzy pozostali przy życiu, musieli się tułać 
za chlebem po dalekim świecie, cierpiąc głód i nędzę, 
lecz przedewszystkiem poto, aby mogli pracować 
na polskim zagonie, choćby i na Kresach. Ziemie 
na Kiesach będące w  posiadaniu polskich magnatów, 
trzeba rozparcelować pomiędzy polskich chłopów, 
jeżeli chcemy, żeby Kresy nie były stracone dla 
'Polski. Zresztą nie można i nie wolno dłużej ścierpieć 
tego, żeby jedni posiadali tysiące hektarów zinmi 
i pozbywali się jej na rzecz wrogów, a drudzy nie 
znajdują w  tej Polsce kawałka chleba, ginęli wśród 
obcych z nędzy i głodu. Przeprowadzić reformę 
rolną, jest dzisiaj palącą potrzebą chwili i kardy­
nalnym obowązkiem rządu i miarodajnych czyn­
ników w Polsce. O te ważne postulaty chłopskie, 
muszą się upomnieć wszyscy chłopi, a głos nasz 
słyszany będzie dopiero wtenczas, gdy wszyscy 
chłopi w Polsce staną zgodnie i solidarnie w jednym 
obozie chłopskim i ludowym, w  szeregach P. S. L. 
„Piasta11. Z chwilą, gdy to nastąpi, zapanuje w Pol­
sce dziejowa sprawiedliwość, reforma rolna zostanie 
przeprowadzona, drobne rolnictwo będzie miało za­
pewnioną opiekę i dobrobyt, rolnik piacę i zarobek, 
a Państwo rozkwit i potęgę, na pożytek wszystkich 
mieszkańców Rzeczypospolitej.

Józef Szypuła z Nidku.

O oszczędności.
W  ostatnich czasach niektórzy finansiści skarżą1 w  ten sposób straciła kasa 40-letni swój doro- 

się tak słownie, jak i w  pismach, że włościanie nie i bek, a tu przykro słyszeć, 'gdy niektórzy ludzie wiej- 
składają pieniędzy do kas oszczędności, ani do ban- j scy mówią „kasa mi zeżarła pieniądze krwawo ża­
ków ale je przechowywują u siebie i dla tego urzą- robione11. W  podobny sposób stopniał fundusz na 
dzają propagandę oszczędności wśród ludu. Ci pa- j budowę szpitala w  Myślenicach, który przed wojną 
nowie widać nie mają nawet pojęcia o położeniu ^  - -1- 1 nm rL̂ r' ’ “  rn—
ludu wiejskiego, myślą, że tenże ma pieniądze, ale je ’ 
chowa u siebie, bo stracił zaufanie do ka3 i ban­
ków.

Otóż na wsi jest ogromny brak pieniędzy, wieś 
óbfituje nie w  pieniądze, ale w  długi, których spła­
cać nie jest w  stanie. Mimo tego, że jest bieda, 
to jednak trafia się, że ktoś otrzyma spłatek od ro­
dziny, lub sprzedał np. krowę w jesieni, za co ma 
zamiar kupić krowę na wiosnę, to prawdą jest, że 
tych pieniędzy nie złoży do kasy, bo istotnie stracił 
zaufanie do wszelkich kas, ale i pożycza sąsiadowi, 
u którego jest pewny, że mu je odda. w  umówionym 
terminie, co często zawodzi, lub przechowuje u sie­
bie, ale to się zdarza bardzo rzadko.

Prawdą jest ta wielka nieufność ludu prostego 
do kas, bo nie pojmują tego, że stracie wkładek 
w  kasach winny nie kasy, ale spadek wartości pie­
niądza. Rzporządzenie takie, że 1,800.000 marek 
równa się wartości 1 zł. wyrządziło ogromne spu­
stoszenie wśród wszystkich, którzy posiadali większą 
ilość gotówki, a rozporządzenie Prezydenta o prze- 
rachowaniu należytości prywatno prawnych z dnia 
14 maja 1924, przekreśliło setki tysięcy wkładek. K a­
sy tn nic nie winny.

Jeśli ktoś zdefraudował lub ukradł coś pienię­
dzy w kasie, to wówczas odpowiadałby (,a ly po­
wiat, bo dał gwarancję za całość wkładek, 
ale za spadek wartości pieniądza ani pawiat, _ ani 
państwo nie odpowiada. Podobnie stało, się w  Niem­
czech i w Austrji (w  Wiedniu).

Gdzie kasy miały własne gmachy, tam mogły 
jeszcze wypłacić większy procent wkładek, bo ka­
mienica nie straciła wartości, ale tam jak n. p. w Po- ^  w ko> przy około 3 miljon6w wklad„k kasa
wiatowej Kasie Oszczędności myślenickiej f d; ie zaspakajała potrzebę k red y tu  w  p o w ie c ie  i bliższych
fundusz rezerwowy w_ sumie około 2o0.000 koron , iednich owiatów.
był lokowany w  papierach wartościowych, mają-. , , .
cych pupilarne bezpieczeństwo, także się zdewaluo- Gzem była Pow. Kasa O s z c z ę d n o ś c i  w Myslen-
wał na 6 i 8 procent. |cach? t0 âko długoletni członek Zarządu tej Kasy

Gdyby taż Kasa trzymała się ściśle rozporządzę- muszę przytoczyć, 
t ia  prezydenta to mogłaby wypłacić za wkładki Zawsze co roku udzielała Kasa z zysków za-
przedwojenne po 3 % , lecz poświęcono ten zdewaluo- siłku kilku uczniom, bądź to w  szkole kowalskiej 
w&ny fundusz rezerwowy i zysk z ostatnich lat, by w Sułkowicach, bądź też w szkole ślusarskiej
mód z wypłacić po 6 %  za wkładki przedwojenne. w Świątnikach.

1 wynosił o ile pamiętam 37.000 koron. Trudno się o 
to gniewać, bo każdy bity płacze, ale przykro, że 
ludzie tego nie mogą zrozumieć. Dopóki pieniądz 
ma stałą wartość to dopóty najpewniejsze pieniądze 
w kasie. A le  jest jeszcze ważniejszy powód, by pie­
niądze w kasach lokować. Dopóki kasa nie zbierze 
dostatecznej ilości wkładek, nie może udzielać po­
życzek hipotecznych, przez większą ilość lat spła­
canych, na niski procent, dopóty będzie brak kredytu. 
Pożyczki z innych źródeł, to kruszyny, które nikogo 
nie wspomogą. Tylko długoterminowy i nisko pro­
centowy kredyt jest dla rolnika ratunkiem w  po­
trzebie.

Złożona wkładka do kasy nie leży w  kasie, bo 
by kasa traciła, gdyż od niej procent płaci, ale 
bywa zaraz wypożyczona potrzebującym. ,W ten spo­
sób tworzy się kapitał, który umożliwia kredyt.

Dziś kasa obraca kapitałem pożyczonym w in­
nych bankach (i dlatego kredyt jest drogi) za któ­
ry oprócz weksli akceptantów muszą członkowie Za­
rządu kasy dawać weksle gwarancyjne, ręcząc wła­
snymi majątkami.

Powiatowa kasa oszczędności jest instytucją nie 
obliczoną na zysk, ale dla w ygody i obrony prze& 
lichwą ludności, oczywiście musi trochę zarabiać, bo 
musi utrzymać urzędników i musi składać kapitał 
rezerwowy w  myśl przepisów ustawy, by wkładki 
w razie jakiej straty były zabezpieczone.

Przed wojną płaciła kasa zwykle * *  wkładek 
4 i pół procent, a brała od pożyczek hipotecznych 
6 % od wekslowego eskontu 7 %. */3 wkładek szło na 
pożyczki hipoteczne, które są najzdrowszym kredy­
tem dla rolników a te 1 i pół procent wystarczało

Tflitiong. ładu
na całym świecie nosi rok 
rocznie najlepsze obcasy 
BERSONA. Ludzie Idący z 
postępem czasu nie noszą 
wlącej twardych obcasów 
skórzanych. Mądry i postę­
powy nosi tylko BERSONA.

BERSONY są dla nerwów 
dobrodziejstwem,wytrzymują 
dłużej, niż najlepsza skóra, 
a przytem są tak tanie, że nie 
stanowią prawie wydatku.

Co mlljony ludzi uznało za 
dobre, powinien i Pan w y­
próbować.

Noś więc I Pan BERSONY 
I z mądrości I z oszczędności.

Udzielała co roku małe zasiłki po 20 do 50 kor. 
okolicznym Strażom pożarnym, na zakupno przy­
rządów strażackich, a także Ochronce i Czytelni 
rzemieślniczej w Myślenicach. Rok rocznie przezna­
czało się kilkaset koron na zakupno szczepów, za 
co zakupywano 500 do 800 szczepów, które rozda­
wano po 2 zł. zadarmo klijentom Kasy. Tą drogą 
wprowadzono do powiaiu 10 do 12 tysięcy szczepów 
szlachetnego owocu. Rok rocznie składało się na bu­
dowę szpitala 1000 do 2000 koron, zależnie od w y­
sokości zysku, który to fundusz także własnym pro­
centem się powiększał i przed wojną wynosił 37.000 
koron. Oprócz tego składało się 100 lub 200 koron 
na fundusz dotkniętych nieszczęściem dłużników 
Kasy, który zużywano następująco:

Według statutu Kasy nie wolno dłużnikom zale­
gać więcej niż z 2-ma ratami. Gdy zapadła 3 rata nie 
zapłaconą, otrzymywał tenże upomnienie a wrazie 
nie zapłacenia chociaż jednej raty, musiał być za­
skarżony. Otóż jeżeli dłużnika spotkało jakieś nie­
szczęście np. pogorzał lub padło mu bydlę, wtedy, 
przychodził do Kasy prosić o zwłokę, którą mu po 
sprawdzeniu przyrzeczono. W tedy po przedstawie­
niu sprawy Dyrekcja uchwalała pokryć z tego fun­
duszu 1 lub 2 raty, co się uwidoczniało w księdze 
kontowej jego długu, a z tego funduszu się odpi­
sało odpowiednią kwotę. Zaś wtedy, gdy przyszedł 
płacić zaległe raty, pobrało się od niego bieżące raty, 
a tamte także się pokwitowało w jego książeczce, 
nie mówiąc o tej wpłacie, dla tego, że było zakazane 
zawiadamiać o tern strony, aby ludzi nie demorali­
zować, więc o tern nikt nie wiedział. K ilka real­
ności Kasa na licytacji musiała kupić, jeżeli kupców 
nie było, więc tanio, lecz je nigdy nie sprzedała 
innym dla zysku, ale umawiała się z dłużnikiem, 
by dalej płacił raty, a po spłaceniu długu wydawała 
mu kasa kontrakt kupna, na jego własność. Oto 
co znaczy pow. Kasa oszczędności. Dziś o tern pi­
szę, bo Kasa zubożała i w iele lat upłynie nim zno­
wu będzie mogła świadczyć to co świadczyła, o De 
kierownicy Kasy pójdą w tem kieruku.

A. Średnlawskl.

„Chłop Polski" przestał wychodzili.
Pamularski „Chłop Polski11 powołany do życia 

po „manifeście11 Bojki —  w celu wąłki z „Piastem11, 
przestał wychodzić, dla braku jakiegokolwiek po­
parcia ze strony chłopów. W  czasie akcji wybor­
czej rozrzucano „Chłopa11 za darmo, rozwożono fu­
rami po wsiach, —  jednak nie miał żadnego wzię­
cia. Kosztował ten interes grube sumy, rozumie się 
nie Bojkę. Było to typowe pismo rozbijackie —  
jednak bez jakiegokolwiek znaczenia. Tak więc bę­
kart sanacji skończył swój niesławny żywot.

Jiwk&ij ludowiec 
powinien prenumerować

Piasta cc
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Kto du:żo pracuje, musi jeść dużo ciikru. Cukier wzmacnia
kości, daje sile i zdrowie. s-s

Ostatnie o^wiadszenie marsz. Piłsudskiego;
Wbrew pierwotnemu oświadczeniu mar=z. P ił- j uzyskana przez min. Czechowicza, cizięki pożyczce 

sudskiego, że w  sprawie min. Czechowicza zeznawać amerykańskiej, strejkowi angielskiemu i działającej 
nie będzie, gdyż uważa się za przełożonego Sądu, | bezwzględnie śrubie podatkowej okaże się trwałą —  
oskarżonego i oskarżycieli, wystosował przed paru w takim razie należeć mu się będzie trwałe uznanie,
dniami marsz. 7>iłsudski prezesa Sądu Najw yż­
szego, jako do prezesa Trybunału administracyjnego, 
premiera Świtalskiego i marszałków Sejmu i Senatu 
pismo w  sprawie b. ministra Czechowicza. Pismo po­
wyższe nosi tytuł „Oświadczenie11 i zawiera pięć 
stronic pisma maszynowego.

„Oświadczenie11 dotyczy faktu oskarżenia b. min. 
skarbu Czechowicza przed Trybunałem Stanu o prze­
kroczenie budżetu i nieprzedłożenie Sejmowi ustawy 
o dodatkowych kredytach.

Marszałek Piłsudski kilkakrotnie akcentuje z na 
Ciskiem, że stosunek swój do ministrów ułożył w ten 
sposób, że o stosunku rządu do Sejmu zawsze decy­
dował jedynie on sam.

W inę za przekroczenie budżetu i nieprzedłożenie 
ustawy o dodatkowych kredytach bierze wyłącznie 
na siebie.

Marszałek Piłsudski stwierdza, że premjerowi

nie należy jednak nigdy chwalic dnia przed zacho­
dem słońca.

BE BE GOTUJE SIĘ DO WYBORÓW? Jak do­
nosi „Nasz Głos11, w  sobotę po konferencji klubu EB. 
posłowie tego klubu mieli oświadczyć w  kuluarach, 
że cała ich praca obecna na wsi i w mieście prowa­
dzona będzie wyłącznie w  tym  celu, by klub BB, był 
przygotowany do nowych wyborów. Dziennik dono­
si, że o ile Sejm nie uchwali projektu konstytucji 
BE., to należy się liczyć z możliwością, że wybory 
do nowego Sejmu odbędą się jeszcze w listopadzie 
lub grudniu b. r.

Zntawaienie procesji Bożego Cafe
we Lwowie.

Podobnie jak w całej Polsce odbywała się także 
we Lwow ie procesja w święto Bożego Ciała.

Jak donosi urzędowo Urząd wojewódzki we Lw o­
wie, w czasie przeciągania procesji przez ul. Zygmun- 
towską, gdzie znajduje się prywatne gimnazjum ży­
dowskie, młodzież wyległa do okien, zaczęła wrzesz­
czeć, piszczeć i śpiewać uliczne nieprzyzwoite pio­
senki. Zaczęto rzucać na procesję odłamid tynku,
chleba, pluć. Ta  zniewaga procesji tak oburzyła aka- 

Bartlowi, jakoteż min. skarbu Czechowiczowi zabro- demików, że wpadli do gimnazjum i uszkodzili urzą- 
nił przedłożenia Sejmowi ustawy o dodatkowych dzenie, nadto w redakcji nacjonalistycznej żydow- 
kredytach, bo Sejm byłby ją załatwił wtedy, kiedy skiej gazety „Chwila11 uszkodzili coś niecoś urządze-

a takżeJuż sezon budowlany ty łb y  zakończony, 
czas na inne roboty byłby zmarnowany.

W  ogólności o metoda ih pracy Sejmu, Marszałek 
wyraża się bardzo niepochlebnie.

nia drukami.
W ładze bezpieczeństwa aresztowały trzydziestu 

kilku akademików. Wszelkie starania tak profesorów 
jak też przedstawicieli młodzieży akademickiej, by 

Sejm obecny nazywa skorumpowanym, a metody i aresztowani odpowiadali z wolnej stony, nie odniosły
skutku, a nawet starosta grodzki L lo tz  zagroził naj- 
ostrzejszemi represjami.

Zaznaczyć trzeba, że niema zwyczaju trzymać 
w areszcie śledczym za uszkodzenie cudzej własno-

Jegp pracy, głupiemi.
Obecny Sejm nie różni się, zdaniem Marszałka,

©d obydwóch Sejmów poprzednich. Już podczas
pierwszego zebrania trzeciego Sejmu przekonał się. . . ■, . . . . , .
l e  jest bliźniaczo podobmm do obyd-ócb  r  ,r rz »d -, śc>’ J a s z c z a  goy  sprawcy są znam i me zachodzi 

. | obawa ucieczki, a młodziez akademicka w  całym
świec;e cieszy się y olnością i nigdzie nie bywa trak-

W  pochodzie przez miasto grupa młodzieży wio­
zła na taczkach kawałek kloca, sprawiając mu po­
grzeb.

Policja rozprószyła demonstrantów, przyczyn 17 
odniosło rany, jedna z ranionych słuchaczek zmarła. 
Szczęście, że zmarła nie była żydówką, bo dopieroby 
powstał gwałt w  całym świecie, że policja w Polsce 
urządza pogromy żydów.

Z młodzieżą lwowską zsolidaryzowała . się mło­
dzież wszystkich uniwersytetów, a w  szcz igólności 
krakowska, warszawska, lublińska, która uchwaliła 
przyłączyć się do strejku.

Biskupi lwowscy publicznie potępili zamach na 
procesję, wyrażajac ubolewanie, że władze nie wkro­
czyły zaraz, by ukarać winnych, byłoby się bowiem 
uniknęło demonstracji młodzieży akademickiej, która 
dopiero w  dzień po znieważeniu procesji wvstąpiła 
z demonstracją.

Oczywiście za prowokację kilkunastu wyrostków 
nie może odpowiadać ogół żydów, ze smutkiem jed­
nak trzeba podnieść, że ilekroć policja nakryje gniaz­
do bolszewickie 90 procent tworzą żydzi, przeważnie 
młodzież żydowska, która bardzo łatwo ?dzle na lep

W  dalszym ciągu marsz. Piłsudski, i  naciskiem - towaną, jak zwyk ly  przestępca, z wyjątkom oczywi- agitacji wywrotowej przeciwko Państwu polskiemu

generalny, t. j. wstrzymanie się od wykładów do 
czasu uwolnienia uwięzionych kolegów.

większości i powierza misję utworzenia rządu zwy-

pódkreśla zasługi, poł»zone przez mimsi ra skarbu ście takich osobnikó co przynoszą hańbę swym
Czechowicza dla uzdrowienia waluty, uporząelkowa- t 0w 0m

łna skarbu i przez to, że zawarł korzystną umowę , obronie kolegów stanęła cała młodzież z wy-
.r sprawie^ pożyczki s ibiiizacyjnej. Ministrowi Cze- jątkiem grupki saL cyjnej, na wiecu, w  którem wzię-
ch-, viczowi wystawia Nriadcctwo w  najbardziej do- jQ uJział 5 t . akademików, uchwalając strejk 
lutniem i jak najprzychylniejszem świetle.

Wszystkie zarzuty czynione min. Czechowiczowi 
w związku z przekroczeniem budżetu stosuje do sie­
bie 1 bierze za nie odpowiedzialność.

W  przeciwieństwie do poprzednich oświadczeń 
marsz. Piłsudskiego, z którym i wszelka rzeczowa 
dyskusja, była niemożliwą, bo jakże polemizować 
z  wywiadem, gdzie słowa fajdanis poślinis, bżdziny 
I t. p. powtarzają się bezustanku, tak, że tylko z a - ! W ybory w  Anglji dały największą liczbę manda- 
tykaó nos i uciekać, ostatnie oświadczenie marsz, tów  socjalistom Natychmiast podał się do dymisji 
Piłsudskiego zawiera kilka faktów, którym należy rząd Baldwina, który się opierał na większości kon- 
poświęció uwagę. . serwatywnej, ustępując miejsca rządowi Macdonalda,

Z przyznania Piłsudskiego, że o stosunku rządu przywódcy labourzystów który^ utworzył gabinet, 
do Sejmu zawsze decydował jedynie on °am wynika i złożony z w yb itn jch  przedstawiciel; partji pracy 
niezbicie, że ministrowie, jakiekolwiek ich nazwisko, I _ Tak w  Anglji szanuje tię wolę narodu, nikomu 
są ślepymi wykonawcami wol marsz. Piłsudskiego, nie przychodzi na myśl wymyślać wyborcom, ze an, 
który też ponosi faktyczną odpowiedzialność za a _n ê irmęzej głosowali, król nawet podd... ? się woli 
rząay —  dobrze stało się, że ten fakt został usta- ”  ’” ” w-
lony.

Zarzut marcz. Piłsudskiego, że dlatego zabronił 
przedłożenia Sejmowi ustawy o dodatkowych kre­
dytach, bo byłby je  załatwił po zakończeniu sezonu 
budowlanego, godzi w  rząd, który nie postarał się 
zawczasu o przedłożenie.

Sejm bardzo chętnie i z pospiechem byłby przed­
łożenie i o inwestycjach budowlanych uchwalił, ile. 
że kiedy rząd po zebraniu się Sejmu przedłożył pro­
jek t ustawy o inwestycjach na 88 miljonów złotych 
fdruk Nr. 21 Sejm nrojekt ten na jednem posiedzeniu 
uchwalił. Oczywiście Sejm projekt inwestycji na 
662 n iljony  złotych, o które budżet został podwyż­
szony musiałby skontrolować i  napewno trudno by­
łoby mu wytłumaczyć, że 8 miljonów złotych, które 
■wydano na akcję wyborczą jedynki jest inwestycją.

Czy, i ile podobnych Inwestycji nie mieści się 
w  owych 662 miljonach —  ma to dopiero wykazać 
rozprawa przed Trybunałem Stanu.

Zasługi min. Czechowicza dla uzdrowienia wa­
luty, uporządkownia skarbu, czas dopiero wykaże, 
pamiętamy bowiem dobrze za jakiego zbawcę 
i uzdrawiacza uchodził niedawno Grabski, nazywało 
się, że on wyciągnął wóz państwowy z bagna, do 
dziś dnia jest w yryty  nad wejściem do Banku Po l­
skiego złoty napis, wielbiący Grabskiego jako 
twórcę waluty polskiej —  a jak się ta sanacja wa­
lutowa skończyła —  powszechnie wiadomo.

O ile równowaga budżetu i  stabilizacja waluty,

skierowanej.

To jest objaw bardzo znamienny i bardzo ujemny, 
który w  obopólnym interesie tak ludności . żydow­
skiej, jakoteż Państwa polskiego musi nareszcie 
ustać.

Głos decydujący mają tu rodzice i wychowawcy 
młodego pokolenia żydów.

Jak w Anglii szanują wolą narodu?
cięskiej partji.

W  Anglji kwitnie prawdziwy parlamentaryzm, 
ustrój demokratyczny, który polega na szanowaniu 
woli większości.

Dzięki temu Angłja. rozwija się, rośnie, cały świat 
liczy się z nią, bo tam gdzie wola narodu, decyduje 
naród i państwo są silne, pokonają wszelkie trudno­
ści, tam natomiasi, gdzie jednostka wszystkiem. 
a naróa niczem, państwu zagraża zguba.

Zbrodnia i bezkarność.
Organ P. P. S. „Robotnik11 zamieszcza artykuł pod 

tym tytułem w numerze z 7 maja 1929 r. Jest tam oś­
wiadczenie pubkczne, że „w  dzielnicach robotniczych 
Warszawy, bandy ludzi uzbrojonych napadają prawie 
codziennie na poszczególnych robotników i działaczy ro­
botniczych, napadają bezkarnie, w biał> dzień, przy zu­
pełni ) „obojętności11 policji i przy pełnej „tolerancji11 
władz bezpieczeństwa stolicy, za które odpowiedzialność 
wobec państwa, wobec sadów Rzeczypo spclitej i wobec 
opinii publiczne! ponosi wojewoda grodzki p. Jarosze­
wicz .

Dalej „Robotnik11 oskarża publicznie p Jaroszewicza, 
o ustawiczne tolerowanie napadów „ze względów poli­
tycznych-1, oraz o „tworzenie w Warszawie stanu fak­
tycznego bezprawia11. Jak wynika z dalszej treści arty- 
kułn, za niedługo robotnicy, których cierpliwość jest 
ograniczona, będą zmuszeni celem samoobrony zareago­
wać.

1 cóż nc to powiedzieć? Oczywiście „Robotnik11, kM- 
ry rzuca takie oskarżenie, ma chyba odpowiednie' do­
wody na prawdziwość swych rewelacyj i bierze za nie 
pełną odpowiedzialność!

Jak zatem pogodzić przepisy Konstytucji, zapewnia­
jące obywatelom wolność przekonań i opiekę prawa, ze 
stanem faktycznjm —  mającym miejsce w stoimy?!

Wyżbj wspomniany artykuł „Robotnika11 oskarża p, 
Jaroszewicza o tolerowanie napadów na działaczy robut- 
niozych „ze względów politycznych11. Mamy tu więc no­
wy sposób zwalczania przeciwników politycznymi, — 
sposób naprawdę godny wykonawców. Bo, rozumując h. 
gic z nie, „należ y^ przyznać, że, j«żeli_ ktoś, powołany, do

ścigania zbrodni, do ochrony obywateli, obowiązków 
swych z jakichkolwiek powodów nie spełnia i złemu się 
nio sprzeciwia, —  jest ‘ego zwolennikiem! fakiegoś po 
średniego wyjścia tu niema! Walka o pewne poglądy po­
lityczne nie jest nowością. Zawsze starali się ludzie za­
pewnić swym ideom dominujące v życiu stanowisko. 
Ale walkę o ugruniuwanie tych idei można prowadzić 
inaczej, —  kult irałnicj! bez użycia białego, czy czerwo­
nego terroru. Natomiast zwalczanie przeciwników przv 
pomocy świadomie Murowanych „pałkarzy11, oraz argu­
mentowanie pięścią (a la Niemcy w Opolu), przynosi hań­
bę XX-mu wiekowi.

Przesyłając powyż°ze uwagi Saan. Redakcji, bynaj­
mniej nie chcę ronić Ipz  nad socjalistami, którzy stwo­
rzyli bojówkę z tow. Łokietkiem na czele, dla rororyzo- 
wania przeciwników. Dziś zbierają owoce swej pracy. 
Chodzi mi o rzecz ważniejszą, o przyszłość państw p, któ­
re nie może rozwijać się, gdy prawo ustępu ie przed 
pałką. Ludwik D.

P. D EVEY  O NOW YCH PRZEKROCZENIACH  
BUDŻETOWYCH. Pojaw iło się prawozdanie dorad 
cy finansoy ego rządu Polskiego p. Deveya. Sprawo, 
zdanie to wywołało już dyskusję w pTasie. W arto za­
znaczyć, że w obszernem tem sprawozdaniu p. Devey 
stwierdza przekroczenie budżetu za rok 1928/29 o 280 
mii jonów, i



U tT S ! „P IA S T * z 'dnia 16 czerwca 1929 r. •Sfr. 5

X  nu ft ii or^anigcctiyme^o.

Wiec „Piasta44 w Łące
p o w .  R z e s z ó w .

W niedzielę dnia 19 mają br. odbył się w Łące w Domu 
Ludowym wiec P. S. L. „Piast11, przy udziale chłopów 
z całej parafji, w którym wzięli udział p. pos. Madejczyk 
i Krzciuk.

Wiec zagaił p. Kuźniar August, przewodniczył Stę­
pień Wojciech, sekretarzował Bronisław Porada.

Obszerne przemówienie gospodarcze wygłosił p. pos. 
Madejczyk, omawiając szczegółowo bieżące sprawy po­
datkowe, asekuracyjne, stosunki pamujące w państwie, 
i wiele wiele innych spraw i bolączek wsi.

Obszerny zaś referat polityczny wygłosił p. pos, 
Krzciuk.

Nad referatami p. posłów wywiązała się dyskusja, 
w której zabrał głos Wincenty Śwleboda, zaślepiony 
zwolennik i agitator jedynki, oświadczając, że przed 
wypadkami majowymi w <r. 1926 było źle, ale obecnie 
jest jeszcze gorzej, że głosował przy wyborach na je­
dynkę, lecz przy następnych wyborach _ już nie będzie

Rzeczowo p. Świebodzie odpowiedzieli p. Kuźniar Jó­
zef i Styś Piotr, wyjaśniając, iż takich ludzi jak Świe- 
boda, można zobaczyć tam, gdzie więcej kiełbasy i pa- 
muły jest i dają.

frzemawial również p. Kiljan nad organizacją chło­
pów.

Zaznaczyć należy, iż wszyscy mówcy poruszali spga- 
wę zjednoczenia wszystkich stronnictw ludowych, by jak 
najsilniej przeciwstawić się reakcji i wstecznictwu „je­
dynki" i zakusom ich na całość postulatów ludowych.

Następnie po skończonej dyskusji p. Bronisław Kloc 
odczytał następujące rezolucje, które zgromadzeni przez 
podniesienie rąk jednomyślnie przyjęli.

Zgromadzeni na wiecu parafjalnym w Łące dnia 19 
maja 1929 r., domagają się:

1) Zjednoczenia stronnictw ludowych w obronie za­
grożonego interesu wsi.

2) Domagają się rychłego wprowadzenia ustaw samo­
rządowych (do rad powiatowych).

3) Domagają się bezwzględnego przeciwstawienia się 
wszelkim usiłowaniom zmiany ustroju parlamentarnego 
i obrony tegoż przed wszelkimi zamachami na jego 
całość

4) Prowadzenia racjonalnej polityki na osadnictwie 
kresów wschodnich.

5) Niedopuszczenia do podwyższenia istniejących 
obecnie podatków.

6) Domagają się obniżenia opłat ubezpieczeń od ognia.
7) Zgromadzeni włościanie parafji Łąka uchwalają 

pełne votum zaufania P. S. L. ..Piast‘% prezesowi Win­
centemu Witosowi, wodzowi ludu wiejskiego, posłom 
Madejczykowi i Krzciukowi, za ich rzetelną obronę in­
teresów ! postulatów ludowych na terenie Sejmu.

Po uchwaleniu rezolucyj p. przewodniczący dziękując

§. posłom za przybycie, wiec rozwiązał. _ '
ronisław Porada. Przewodniczący: Wojciech Stępień.
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Zjazd delegatów powiatu Zborowskiego.
Dnia 26 maja 1929 r. odbył się-zjazd delegatów „Pia­

sta" paw. Zborowskiego w Zborowie, w sali Sokola o 
godz. 12. W  zebraniu wzięło udział około 140 ludzi. Ze­
braniu przewodniczył Andrziej Bryl z Beremowiee, sekre­
tarzował Franciszek Nowak z Jarczowie. Referat o sy­
tuacji politycznej i gospodarczej państwa wygłosił An­
drzej Witos, oraz omówił stosunki w samorządach po­
wiatowych i sprawy organizacyjni. Na zjeżdzie byli 
chłopi ze -wszystkich stronnictw polskich, t. j. „Piasta" 
Bryla i B. B. W. R. W  dyskusji zabierało glos kilku 
włościan, a to Sopyto, Bryl, Wróbel, Nowak i t. d.

St. Sopyto podnosił, że do nowo kreowanej rady pow. 
i wydziału w Zborowie mianuje się ludzi pod kątem par­
tyjnym z B. B., zamiast ludzi zdolnych do prowadzenia 
dobrej gospodarki powiatu, dużo szumowin społecznych 
i te agitator z wyborów, żydek rosyjski Wilenko, zamia 
nowa! samych pamniarzy jedynkowych. . _

Za wnioskiem Andrzeja Witosa o założenie jednolitej 
organizacji chłopskiej w  powiecie, oświadczyli się wszys­
cy zebrani.- .

Wybrano komitet organizacyjny z 5-cm osób, który 
ma przygotować wielki zjazd włościan powiatu.

Lchwalono Tezolucje: ,
Zaufanie dla prezesa Witosa , Klubu. Przeciw podnie­

sieniu podatku grantowego o 100% i wprowadzeniu star 
łego podatku majątkowego. _ . .

Oświadczono się jednogłośnie przeciw zmianie Kon­
stytucji, projektowanej przez B. B., jako zamierzonej 
zmianie ntroju nie korzystnej dla ludu, gdyż go chce 
usunąć od wpływu na rząd i odebrać prawo.

O wprowadzenie samorządu opartego o ustawę, uch­
waloną przez Sejm, a oświadczono się przeciw wprowa­
dzaniu systemu rosyjskiego w życie samorządowe Ma-

ł° P O^wykonywanie reformy rolnej, a przeszkodzeniu dzi-

" ■ t ó S ?  przeciw zakusom niemieckim na całość pań-

8t^Apel°lBdo "wszystkich przew. ruchu ludowego, ażeby 
dążyli do zjednoczenia tegoż ruchu.

Nowak Franciszek, sekretarz.

JA K  RZĄD A M E R YK A Ń SK I POM AGA R O LN I­
CTWU? O tem, jak rząd amerykański pomaga_ swe- 
lu rolnictwu, dowiadujemy się z  „Ilustrowanej Ga. 
ety Ludowej11, która -pisze o pomocy państwowej dla 
olnictwa co następuje:

„W edług doniesień z Waszyngtonu, komitet se- 
acki projektuje krodyt w wysokości 800 milionów 
lolarów na założenie Związkowej Rady Rolniczej, 
itóra miałaby być uposażona w  daleko idące pełno- 
locnictwa. Równocześnie donoszą, że projekt usta- 
yy o  pomocy rolnikom przewiduje zakup i zamiaga- 
ynowanie każdej ilości zboża, co ma na celu P -- 
farcie eksportu".

W  Polsce do takiej pomocy państwa dla rolm- 
tw a  bardzo daleko. Przeciwnie przez błędną polity­
kę gospodarczą doprowadziło 6ię do rozwarcia nożyc 
go bardzo przykrych następstw dla rolnictwa.

Polski Przemysł Obuwniczy 
i Towarzystwo Handlowe

Spółha Akcyjna  
K r a k ó w ,  L i b r o w s z c z y z n a  8. Telefon 4138.
D la K ółek  1 Zw iązków  Rolniczych znaczny opust.

Nowy rząd w  Anglji.
W  trzy dni po ogłoszeniu wyniku wyborów w  Anglji, 

dotychczasowy szef rządu p. Baldwin podał się wraz 

z Całym rządem do dymisji, która została przyjęta.

Misję utworzenia nowego rządu król powierzył 

Mae Donaldowi, który też rząd utworzył. Labour 

Party —  jakkolwiek niema większości w Izbie Gmin, 

utworzyła rząd bez wchodzenia w porozumienie z li­
berałami.

Nowy rząd, członkowie, którego przejęci są życz­

liwością dla Niemiec, będzie się starał wyzyskać 

wolną rękę w  dziedzinie polityki międzynarodowej. 

Mac Donald zapowiedział, że rząd jego będzie pro­

wadzić „politykę rozbrojenia i pokoju".

Jak ta polityka będzie wyglądać —  zobaczymy 

wkrótce.

W IE L K A  A F E R A  SZPIEGOW SKA W  CZECHO­
SŁOW ACJI. W  tych dniach wykryto w  Pradze 
(w Czechosłowacji) wielką aferę szpiegowską, dzięki 
następującymu trafowi: Po odlocie aeroplanu do
Drezna na-lotniska małfezionio tećzkę, w której znaj­
dowały się różne dokumenty wojskowe. Po pewnym 
czasie zgłosił się po teczkę kapitan sztabu general­
nego Jarosław Falout, którego zaraz aresztowano. 
Zdradzał on Niemcom plany dotyczące lotnictwa 
czeskiego.

MORDERSTWO PO LITYCZNE . W  związku z za­
machem na dyktatora L itw y  Woldemarasa —  władze 
ogłosiły, iż wypłacą większą sumę pieniężną temu, 
kto wskaże sprawcę zamachu. —  W  istocie jeden 
z leśników schwytał studenta Wasiljusa (którego za- 
toTturowano). Leśnik otrzymał ogłoszoną nagrodę. 
W  tych dniach zastrzelono leśnika. K to  dokonał 
zabójstwa niewiadomo. Prawdopodobnie jest to od­
wet ze strony organizacji rewolucyjnej.

REW IZJA  PROCESU JAKUBOW SKIEGO. Przed 
paru la ty w  miejscowości Palingen w Meklenburgji, 
dokonano zbrodni na osobie małego chłopca nazwi­
skiem Nogens. Jako podejrzany o zbrodnię został 
zaaresztowany robotnik polski, osiedlony w  Niem­
czech, Jakubowski, ojczym zamordowanego dziecka. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd niemiecki skazał 
Jakubowskiego na karę śmierci przez ścięcie topo­
rem, Co też wykonano. Jakkolwiek Jakubowski stale 
twierdził, że jest niewinnym, to sąd niemiecki, który 
nawet nie dał polskiemu robotnikowi tłumacza, opie­
rając się na zeznaniach głównego świadka id jo ty 
i matołka, wydał tak straszny wyrok.

Dopiero obecnie na skutek słuchów, że Jakubow­
ski był niewinny, na skutek akcji jego obrońcy 
z urzędu z pierwszego procesu, na skutek wrzawy 
jaka koło tej sprawy się wytworzyła, sąd meklem- 
burski przystąpił do wznowienia procesu, który w y­
wołał sensację w  świecie. Z przeprowadzonych do­
tychczas przesłuchań, okazuje się, że Jakubowski był 
niewinnym, został niewinnie straconym.

PO TĘG A ŻYW IOŁU . Wulkan Wezuwjusz wybu­
chnął. Z krateru jego wylewają się potoki lawy ni­
szcząc wszystko po drodze. Miejscowość Pagano zo­
stała zalana wrzącą lawą. —  Jeden z© strumieni 
lawy zbliża się do miasteczka Terrigno, liczącego 
7.000 ludzi. —  Do akcji z rozszalałym żywiołem 
rząd zmobilizował znaczne oddziały wojskowe, które 
sypią tamy. W  kościołach odbywają się nabożeństwa 

błagalne.
K O N F L IK T  MIĘDZY CHINAM I A  SOW IETAMI.

Konflikt, jaki wybuchnął między Rosją a Chinami, 
zaostrza się z dniem każdym. Chiny miały odwołać 
z Rosji sowieckiej swoje poselstwo wraz z pracowni­
kami.

Chłop śpi, a w polu mu rośnie.
Nie tak dawno czytałem w „II. Kurjerze11, że gdyby 

poszukać na wsi u chłopów pieniędzy, znalazłoby się 
w każdym powiecie jakie pół miljona zł., leżących 
w skrzyniach gotówki. Powszechnie panuje po miastach 
przekonanie, że chłopi nie płacą żadnych podatków.

Nie innego widać zdania i przekonania był minister 
skarbu Czechowicz, Bkoro przedłożył Sejmowi projekta 
ustaw podatkowych, podwyższających podatek grunto-i 
wy O 100%, wprowadzający stały podatek majątkowy 1 
podatek domowo-klasowy. Mówić o nędzy na wsi panom 
z miasta szkoda — nikt nie uwierzy.

•Jakże zresztą ma wierzyć, skoro czyta w prasie sana­
cyjnej, że rząd obecny otacza rolnictwo specjalną opieką, 
obficie zasila Bank rolny w fundusze, skąd strumieniem 
płyną kredyty na wieś.

Jak ta pomoc i opieka wygląda, mogą się panowie 
z miasta przekonać choćby ze swego ulubionego „D. 
Kurjera", który politykę zbożową rządu nazywa ma­
nowcami.

Cena żyta spada gwałtownie, -w ciągu 10 dni spadła 
o 5 zł. na metrze. Przy obecnej cenie żyta chleb powi­
nien kosztować najwyżej* 46 groszy, a kosztuje 55 gT.. 
Oczywiście chłop winien — śpi a w polu mu rośnie, a 
gdy przyjdzie do sprzedaży swych produktów, skórę 
zdziera.

Co się zresztą dziwić zwykłym śmiertelnikom, skoro 
minister rolnictwa oświadcza, Ż9 jest przeciwny wysokim 
cenom produktów rolnych, bo zbyt łatwy zysk psuje rol­
nika, budzi w nim chęć używania. Zhyt łatwy zysk rol­
nika — chciałbym gu raz zobaczyć. Czyż rolnik, chcąc 
mieć zysk, nie musi pola znawozió, z orać, nasiać, zebrać, 
wymłóeić? Ile pracy, trudu i kapitału musi włożyć w zie­
mię — żeby mu dała plon, o ile klęski elementarne tego 
nie zniszczą.-Mówić o zbyt łatwym zysku rolnika mogą 
tylko ludzie, co znają wieś z okien wagonu pospiesznego 
pociągu. Bardzo ładnie wyglądają pola i pólka z okien 
wagonu. Gdy Bóg da deszczu, a potem słońca, rośnie 
żytko i pszeniczka sama, a ty chłopie pod śliwą do cie­
nia spij i zawczasu gotój wóz na złociaki za produkta 
rolne.

Nie mamy opieki i pomocy —  rolnictwo traktowane 
po macoszemu, przynajmniej nie chwalcie się, że wam 
dola chłopa leży na sercu -  macie Radziwiłłów. Stad­
nickich, co wam tam jakiś Kuba czy Bartek Niedojadło, 
Wojtek czy Jan Hornik z Babicy czy Skotnik.

Dola wsi.
WIELKA WIEŚ, pow. Brzesko.

Drobne rolnictwo przechodzi obecnie duży i ciężki 
kryzys. Chłop z roku na rok ubożeje, upada gospodar­
czo, a upadł już politycznie. Gdy weźmie się pod uwagę, 
że rolnictwo stanowi w Polsce około 70%, — przeto zu­
bożenie chłopów jest zubożeniem narodu i państwa.

Że rolnictwo drobne upada, to winne tu trzy czyn­
niki. Pierwszy, to brak szerokiej oświaty rolniczej, drugi, 
to brak samoobrony politycznej między drobnymi rolni­
kami; trzeci to brak wydatnej opieki rządu nad rol­
nictwem, a częstokroć fałszywa polityka rolnicza rządu. 
Z upadkiem wpływów politycznych, musi iść i upadek 
gospodarczy chłopów, boć trudno wymagać, by inni bro­
nili chłopów tam, gdzie należy. 4 marca 1928, dzień 
wyborów, był klęską nietylko polityczną, ale i gospodar­
czą chłopów. " Stanisław Sikoń.

Zasługi p. starosty w Rzeszowie.
Starostą w Rzeszowie jest p. Friedrich, podobno ku­

zyn ministra Moraczewskiego — przynajmniej tak się 
chwali. Zasługi podczas wyborów położył ogromne. Zro­
bił posłem z jedynki —  jednego Bojkę, który był i jest 
z Marszałkiem; pomógł bardzo wydatnie, za co mu nawet 
Pluta dziękował po wyborach ,do niespodziewanego zwy­
cięstwa t. zw. pJutoweów, bo ich wyprowadził aż czte­
rech — a wszyscy kandydowali „za Marszałkiem", socja­
lista jeden także ,,za Marszałkiem" — dzisiaj nawet na­
leży do B. B. F., to jut razom 6 posłów — a wszyscy 
„za Marszalkiem1' tylko jeden wyszedł Pieniążek, co się 
nie bardzo zssi ■ iał Marszałkiem, dlatego był zwalczany 
wszystkimi spi.rnbami i środkami. A więc zasługi staro­
sty Friedricha jako głównego po Hawlickiem, okręgo­
wego szefa wyborczej akcji — są niezbite. I  za to by 
miał iść z Rzeszowa? Istotnie tak było, że kilka razy 
Rzeszowowi, szczególnie Rzeszowowi, bo już mniej po­
wiatowi rzeszowskiemu groziło niebezpieczeństwo utraty 
starosty Friedricha. Już głośno_ wymieniano nazwiska 
majorów, którzy byli rzekomo mianowani na ten urządJ
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Ale co się nie dzieje. Wszyscy co ze starostą Friedri­
chem urzędowali przy wyborach, poszli — a on siedzi. 
Poszedł najpierw powiatowy komendant policji Krupa, 
potem Kejman miejski komendant, potem major Ciepie­
lowski odkomenderowany gdzieś do Przemyśla, na koń­
cu Pecelt sekretarz starostwa, poszedł gdzieś do Sam­
bora, a starosta Friedrich siedzi. I to jeszcze jak siedzi. 
Trza widzieć siedzenie rzeszowskiego starosty — te 12 
czy z 15 okisn na calem piętrze od frontu — gdzieby 
mogło po pańsku mieszkać 4 familje urzędnicze — to 
rezydencja rzeszowskiego starosty. Dla samego mieszka­
nia warta starostować w Rzeszowie —  a jak się doda 
2 pensje, jedną ze starostwa, a drugą z Wydziału po­
wiatowego, to można mieć prawdziwą „radość życia" 
nawet po ubiegłej zimie.

Starosta Friedrich ma zasługi nie tylko wyborcze, 
ale i dla Rzeszowa, t. zn. dla „miasta", bo o powiat się 
nie rozchodzi. Oto panowie dygnitarze z Rzeszowa podo- 
stawali ordery — wysokie stanowiska w asekuracji po­
wszechnej — przez co się cieszymy, że nam opłaty 
umniejszą; stawiają się szkoły w mieście; na jednej ka­
mienicy wywieszono nawet pamiątkową tablicę „Dom 
Ludowy imienia ś. p. pułk. Lisa Kuli", zawiązują „To­
warzystwa przyjaciół Strzelca", obiecują reorganizować 
„Towarzystwo zaliczkowe" i obsadzić zarząd panami 
z miasta, którzy ze swoimi pieniądzmi nie wiedzą co zro­
bić, a tu się im nowe pensje szykuje; mówią nawet o po­
wiatowej Kasie oszczędności. Są to rzeczy, które wyma 
gają bliższego wyjaśnienia — co się stanie jak Bóg po­
zwoli zdrowia, a „Piast" miejsca — a które przekonają 
nas wszystkich o prawdziwej radości życia u pana Frie­
dricha i jego przyjaciół. Gdyby się rozchodziło o zasługi 
dla powiatu, to one są w formie różnych od 2 lat obie­
cywanych pożyczek dla gmin na roboty publiczne, w for­
mie nowego Towarzystwa rolniczego z samymi panami 
na czele, w formie okólników o sadzeniu drzewek owo­
cowych, wtedy, kiedy się szkółkę drzewek owocowych 
zmarnowało — czem się szczegółowo musi „Piast" za­
jąć, bo któż ma dbać o sady i miody jak nie „Piast". 
Musimy przygotować miodu na jubileusz dla pana Frie­
dricha za jego dobrodziejstwa dla powiatu i dla chło­
pów; dalsze zasługi dla powiatu to Komisja rolnicza 
przy Wydziale powiatowym, ze samych panów złożona, 
która wierzymy, że coś mądrego wymyśli, tylko kto to 
opłaci, to już pana Friedricha nie obchodzi; —  a jaki 
wielki i znany samorządowiec to najlepszy przykład, 
który także szczegółowo opiszemy — daje historja stwo­
rzenia w  powiecie zatwierdzenia 1 rozwiązania „Gospo- 
darczo-oświatowego Związku gmin w powiecie rzeszow­
skim".

Każdy, kto się w dzisiejszej polityce cokolwiek orjen- 
tuje, musi przyznać, że już to krótkie, bo zaledwie 2-let- 
nie urzędowanie w Rzeszowie starosty Friedricha ugrun­
towało mu wdzięczność powiatu na wieki wieków amen.

Jeden z wielbicieli.

Sacharyna czy cukier.

fp ra reg  imn>atidzfoie.

W których starostwach będą urzędy 
dla spraw inwalidzkich.

8prawy inwalidzkie, jak wiadomo, zostały wyłączone 
t  zakresu P. K . U. i wojskowości, a przekazane staro­
stwom i wogóle władzom cywilnym: Ale nie we wszyst­
kich starostwach będą referaty spraw inwalidzkich, lecz 

11 kilku starostw będą skupione w jednem starostwie, 
gdzie będzie oddział czyli urząd dla spraw inwalidzkich.

Tu podajemy ten wykaz urzędów starościńskich dla 
spraw inwalidzkich na terenie Małopolski:

Kraków dla pow.: Kraków m„ Kraków pow., Myśle­
nice, Bochnia i Wieliczka.

Tarnów dla pow.: Tarnów, Brzesko, Dąbrowa, Mielec, 
Pilzno, Ropczyce i Jasło.

Nowy Sącz dla pow.: Nowy Sącz, Grybów, Gorlice, 
Limanowa, Nowy Targ i Maków.

Wadowice dla pow.: Wadowice, Oświęcim, Chrzanów, 
Żywiec i Biała.

Lwów dla pow.: Lwów m„ Lwów pow., Gródek Ja-

f' ielloóski, Bóbrka, Rawa Ruska, Jaworów, Sokal i Żół- 
iew.

Przemyśl dla pow.: Przemyśl, Dobromil, Brzozów, 
Mościcka, Przeworsk, Jarosław, Lubaczów i Nisko.

Rzeszów dla pow.: Rzeszów, Strzyżów, Kolbuszowa, 
■Tarnobrzeg i Łańcut.

Sambor dla pow.: Sambor, Stary Sambor, Drohobycz 
i  Rudki.

Sanok dla pow.: Sanok, Krosno i Lisko.
Kołomyja dla pow.: Kołomyja, Horodenka, Kosów, 

Sniatyn i Peczeniżyn.
Stanisławów dla pow.: Stanisławów, Bohorodczany, 

Nadwórna. Rohatyn, Tłumacz i Kałusz.
Stryj: dla pow.: Stryj, Skole, Żydaczów, Turka i Do­

lina.
Tarnopol dla pow.: • Tarnopol, Trembowla, Skalał, 

Zbaraż, Brzeżany i Podhajce.
Czortków dla pow.’: Borszezów, Czortków, Husiatyn, 

Zaleszczyki i Buczacz.
Złoczów dla pow.: Kamionka Strumiłowa, Radzie-

chów, Brody, Złoczów, Zborów i Przemyślany.

Z A S IŁ K I D LA  REZERW ISTÓW . W  tych dniach 
powołano na ćwiczenia wojskowe rezerwistów. R o­
dzinom powołanych przysługuje prawo do zasiłków, 
lecz tylko w  tym wypadku, jeżeli, jak przewiduje 
rozporządzenie, rezerwista utrzymywał rodzinę i —  
-oz fet p?q —  ninozoiAtp nu uraufOMod npoMod z {jozof 
stał zagrożony.

Dla uzyskania zasiłku należy przedłożyć w Magi­
stracie lub urzędzie gminnym poświadczenie oddzia­
łu, jak długo (od dnia do dnia) rezerwista był na 
ćwiczeniach, poczem wypełnia się formularz, (który 
otrzymać można w magistracie, lub urzędzie gmin­
nym) s  i  czeka się aż starostwo przyzna zasiłek.

Co pewien czas dowiadujemy się z gazet o przemy­
caniu z zagranicy sacharyny, a nawet o wykryciu w kra­
ju nielegalnych wytwórni tego szkodliwego produktu. 
W  tych samych dziennikach czytamy również o suro­
wych karach, które spotykają tak fabrykantów, jak i 
przemytników tego _ sztucznego środka słodzącego!

Ażeby zrozumieć, dlaczego społeczeństwo i władze 
rządowe walczą z sacharyną, należy przedtem w kilku 
słowach wyjaśnić, co ten produkt zawiera.

Sacharyna jest sztucznym środkiem słodzącym, wyra­
bianym chemicznie ze smoły pogazowej, którą słę otrzy­
muje przy wydobywaniu gazu świetlnego z węgla ka­
miennego. Najważniejszą cechą sacharyny jest brak 
w niej jakichkolwiek wartości odżywczych, a nawet 
szkodliwości dla organizmu ludzkiego. Drogą naukowych 
badań ustalono, że organizm ludzki nie przyswaja sobie 
nawet najmniejszej cząsteczki sacharyny, a spożytą z na­
pojem, lub pokarmem — wydziela na zewnątrz w zu- 
pełnid*riezmienionym stanie. Dalej stwierdzono, że spo­
żywanie sacharyny żle wpływa na funkcje trawienia. 
Jako pierwsze objawy tego szkodliwego wpływu sacha­
ryny na organizm ludzki zauważyć można niesmak 
w ustach_ i charakterystyczne pieczenie, t. zw. zgagę. 
Rzadko kiedy jednak kończy się na tych drobnych przy­
padłościach, a przeważnie używanie sacharyny pociąga 
za sobą poważne zaburzenia i choroby żołądka. Nic więc 
dziwnego, że nietylko nasz rząd, ale i rządy wszystkich 
innych państw kulturalnych otoczyły szczególną kon­
trolą fabrykację sacharyny i tępią jak najsurowiej po­
tajemny jej wyrób i sprzedaż — broniąc w ten sposób 
zdrowia swych obywateli.

Dziwnean się tylko wydaje, że ci sami obywatele, za­
miast dopomóc rządowi w jego chwalebnej akcji — utru­
dniają ją — kupując sacharynę na swoje potrzeby i po­
magają w ten sposób tym, którzy potajemnie fabrykują 
ją ne szkodę kraju i państwa. Dzieje się to zapewne 
w większości wypadków nie wskutek złej woli obywa­
teli, lub chęci pomagania przestępcom, a tylko przez 
nieuświadomienie i źle zrozumiałą oszczędność. Sacha­
ryna, jako słodsza od cukru, jest pozornie tańsza od 
niego i dlatego też znajdują się ludzie, którzy ją kupują, 
nie wiedząc, że zamiast oszczędzać ciężko zdobyty grosz. 
marnują pieniądze bez żadnego pożytku.

Cukier jest jednym z najpożyteczniejszych i najlepiej 
strawnych pokarmów, a każda jego cząsteczka zostaje 
przez organizm przyswojona, dając człowiekowi zdrowie 
i siłę do pracy. Cukier jest bardzo łatwo rozpuszczalny 
w wodzie, nie potrzebuje zatem szczególnych soków tra­
wiennych do przyjęcia go przez krew, z tego względu 
ulega on wessaniu, tembardziej, że ciało nasze ma wody 
poddostatkiem.

Organizm ludzki jest bardzo podobny do maszyny 
parowej. Gdyby ktoś spróbował palić pod kotłem słomą, 
drzewem i węglem kamiennym — przekonałby się z pe­
wnością, że można wprawdzie wprowadzić w ruch ma­
szynę, paląc słomą, ale najwydatniejszą jej pr#cę, przy 
najmniejszym zużyciu paliwa, osiągnąć można, paląc 
węglem.

Człowiek w przejawach swego życia jest zupełnie po­
dobny do takiej maszyny. Ażeby żyć i pracować, potrze­
buje ępału w postaci pożywienia, im zaś lżejsze i treś­
ciwsze będzie to_ pożywienie, tem mniej go zużywa i tern 
wydatniej pracuje. Prawda, że nawet odżywiając się su- 
ćhemi ziemniakami i popijając je serwatką — człowiek 
może utrzymywać się przy życiu i jako lako pracować, 
ale praca jego nie będzie ani dobra, ani wydajna.

Takim więc najwyższego gatunku węglem dla ma- 
szynerji organizmu ludzkiego jest właśnie cukier. Daje 
on pracującemu człowiekowi największą ilość ciepła, 
energji, sił i chęci do pracy.

Teraz możemy wrócić do naszego właściwego te­
matu, t. j. do pytania „Sacharyna czy cukier", i znając 
już pochodzenie, oraz własności obu tych produktów, mo­
żemy łatwo osądzić celowość oszczędności, robionych 
na spożywaniu cukru.

Każdy już chyba teraz zrozumie, że kupując bezwar­
tościową i szkodliwą dla zdrowia sacharynę, w najlep­
szym nawet wypadku, o ile nie nabywa sobie choroby, 
to wyrzuca w błoto ciężko zapracowane pieniądże.

Czy wobec tego nie słuszniej, rozumniej i naprawdę 
oszczędniej jest, ratując swoje zdrowie, używać tylko 
cukier do codziennych napojów i potraw.

Pamiętajmy‘ zatem wszyscy, że pieniądze wydane na 
cukier, przynoszą największe korzyści, że dają zdrowie, 
silę i zapał do pracy, która jest źródłem egzystencji 
każdego człowieka.

i by w  ten sposób przyczynali się tło rozszerza­
nia „Piasta" i jednania nowych Czytelników.

W ielu jest biednych na wsi, łaknących czy- 
tania „P iasta" —  kogo więc na to stać, powinien 
tym zapłacić prenumeratę bodaj w  okresie dla 
biednych ciężkim, jakim jest przednówek. Uczy­
niło to już kilkudziesięciu naszych światłych lu­
dowców, spodziewamy się, że jeszcze kilkuset 

pójdzie w  ich ślady i zaskarbi sobie wdzięczność 
i biedniejszych i stronnictwa.

W  ciągu miesiąca lipca ogłosimy nowy kon­
kurs dla zjednujących nowych Czytelników. Na­
grody stanowić będą,:

2 sieczkarnie ręczne.
2 pługi jednoskibowe.
1 ku ltyw ator.
1 radjowy aparat detektorowy.
5 zegarków niklowych.
3 sztuczki białego płótna.

10 kos styryjskich.
5 brzytew.

30 książek powieściowych
i wiele innych cennych nagród.

Dlatego każdy, który pragnie wziąć udział 
w tem losowaniu niech zaraz pomyśli o zjednaniu 
nowego Czytelnika a nawet kilku.

AD M IN ISTR AC JA .

KRONIKA.
Czerwiec.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
godz. min-

Zachód 
rod*. Hic.

16 W Benona 3 40 8 21
17 P. Adolfa 3 40 8 22
18 W. Marka 8 40 8 22
t9 S. Gerwazego 3 40 8 22
20 C. Bogusława 3 40 8 23
21 P. Alojzego 3 40 8 23
22 S. Paulina 3 40 8 23
23 N. Agrypiny 3 40 8 23

Do naszych Czytelników!
Przypominamy naszym Czytelnikom, którzy 

mają prenumeratę zapłaconą tylko na półrocze, 
by zechcieli jak najprędzej odnowić przedpłatę 
na III kwartał względnie na II półrocze. Punk­
tualne płacenie prenumeraty ułatwia nam nie­
zmiernie pracę administracyjną a przytem Czytel­
nicy nie narażają się na przerwę w  przesyłce 
„Piasta", i unikają, przez to niezbędnych rekla­
macji i korespondencji.

Dlatego jeszcze raz apelujemy do naszych 
Czytelników, by chcieli dołączonemi czekami od­
nowić prenumeratę przed 1 lipca br.

Również zwracamy się do naszych Czytelni­
ków z prośbą, by przeczytanych numerów nie 
niszczyli, lecz dawali sąsiadom do przeczytania

ZAPOW IEDŹ LEPSZYCH  ZBIORÓW, C ZYLI 
SKÓRA N A  NIEDŹW IEDZIU. W  t. zw. prasie kolo­
rowej rozpowszechnia'się opinję, że zbiory tegoroczne 
będą wyjątkowo pomyślne. Innego zdania są fe-chow- 
ey-rolnicy. Zima tegoroczna bardzo zaszkodziła ozi­
minom i na początku maja zbiory zapowiadały się 
bardzo źle. Pomyślna pogoda, panująca w  ciągu bież. 
miesiąca może spowodować znaczną poprawę, jednak 
nie można się spodziewać plonów wyjątkowych. 
W  zależności od dalszego przebiegu pogody będzie­
my mieli lepsze lub gorsze zbiory, ale niestety w  ża­
dnym wypadku nie przekroczą zapewne poziomu śre. 
dni ego.

Twierdzenie o .wyjątkowo pomyślnych czy  tylko 
bardzo dobrych zbiorach niema żadnej realnej pod­
stawy, chyba, że chce się w dalszym ciągu prowadzić 
grę na zniżkę cen zboża do absurdu. Liczenie na po­
myślne zbiory przypomina Ową skórę na zdrowym 
niedźwiedziu —  o którą się myśliwi zawzięcie kłócą.

F A L A  U PAŁÓ W  W  AM ERYCE. Fala upałów, 
przed kilku dniami nawiedziła wybrzeże Oceanu 
Atlantyckiego. 5 osób zmarło na ulicy wskutek po­
rażenia słonecznego w  Nowym  Jorku. Temperatura 
w  Nowym  Jorku przekroczyła 40 stopni.

M IASTO   T Y T A N . Na zebraniu inżynierów,
które zebrało się w  Nowym  Jorku, przedstawiony 
został plan olbrzymiego, regionalnego miasta Now y 
Jork, które obejmowałoby dzisiejszy W ielk i Now y 
Jork,część północna stanu New Jersey, całą wyspę 
Long Island, powiaty Westcbester. Rockland i  Put- 
nem w  stanę Now y Jork, oraz południowo-zachodnią 
część stanu Counecticut, ogółem 5.588 ang. mil. kw. 
Na obszarze tym  zamieszkuje obecnie 10 milj. ludno­
ści, a w roku 1965, według obliczeń ekspertów, nowe 
regjonalne miasto N ow y Jork liczyłoby 20 miljonów 
ludności.

NAJW IĘKSZA KROW A W  POLSCE. Na wysta­
w ie zwierząt opasowych, która była otwarta przez 
Prezydenta Rzplitej, w  dziale bydła, przypędzonego 
z majątku Pawłowice, hr. Mielżyńskiego, była krowa 
wagi 19 Yt cent. Krowę tą, jako najwspanialszy okaz 
tego rodzaju ogłoszono championem. Zatem jest to 
największa torowa w  Polsce.

CO P ISZĄ  OBCY? W  angielskiej gazecie „Times14 
pisze eię, że etatyzm polski wywołał tato wielkie 
trudności gospodarcze, że nawrót od niego wymaga 
takich wysiłków, iż nikt nie będzie miał czasu, by 
robić polityczne awantury. „Pułkownicy" będą bo­
wiem zajęci pieiem piwa, którego nawarzyli. Angiel­
skiemu pismu .przedstawia się zerwanie z etatyzmem 
jako naturalne, jedyne rozumne wyjście z danego 
położenia. N ie wyobraża ono sobie, by mogło być 
inaczej. Czy te przewidywania są słuszne? Ozy poli­
tyka rządu polskiego pójdzie po lią ji tych rad —  
na to pytanie ozeka kraj odpowiedzi.
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Ś. P. K A R O L IN A  MERMELOW A.
'  Z pism amerykańskich, które dochodzą do Polski 

* opóźnieniem, dowiadujemy się, że w  dniu 3 kwiet­
nia b. r. zmarła w Chicago Karolina ze Stachoniów 
Mermelowa. Pisma te zgodnie podnoszą wielkie za­
sługi zmarłej dla Polonji amerykańskiej, wyrażają 
żal z powodu bolesnej straty, jaka dotknęła męża, 
dzieci i  szerokie rzesze emigracji polskiej w Chicago. 
Cześć Jej pamięci!

IL E  SP IR YTU SU  W YCHODZI W  POLSCE, A  
IL E  GDZIEINDZIEJ? Cała produkcja sipirytusu 
w  Polsce wyniosła w  1927— 28 r. 860.850 hekto­
litrów ; z tego na cele techniczne i  przemysłowe 
użyto 97.600 hektolitrów. W  Niemczech wyniosła 
w  tym  czasie cała produkcja 2.790.000 hektolitrów, 
z tego na cele przemysłowe obrócono 1.737.930 he­
ktolitrów, na wypicie 654.800 hektolitrów. W  Niem­
czech przypada na głowę ludności rocznie 1 litr spi­
rytusu do picia, w  Polsce około 1Y* litra, jest zatem 
W Polsce spożycie alkoholu przeciętnie o 40 procent 
wyższe, niż w  Niemczech.

W e Francji wynosi ogólna produkcja 1.962.275 
hektolitrów, z tego na cele przemysłowe wychodzi 
817.147 hektolitrów, na spożycie 1.0S8.840 hekto­
litrów.

W  Czechosłowacji wynosi ogólna produkcja 540 
tysięcy hektolitrów, s tego na cele techniczne 289.100 
hektolitrów, na spożycie 264.000 hektolitrów.

Dla celów  technicznych i  przemysłowych zużyto 
z  ogólnej produkcji w  Polsce: 14.5%, w  Niemczech: 
62.2 % , w e  Francji; 52.2%, a w  Czechosłowacji: 
53.5%.

Polska kroczy zatem na czele konsumentów 
wódki.

NAJLE PSZA  K R O W A  W  EUROPIE. Jak dono­
szą z Budapesztu, właściciel dóbr Padiszompuszta 
posiada krowę „Ruca“  rasy Simmental, która w  prze­
ciągu 364 dni dała 13.340 litrów mleka o 3-85 proc. 
tłuszczu. Równa się to przeciętnie 40 litrów dziennie, 
a w ięc bije rekord dotychczasowy krowy „Augusta11, 
dającej 12.707 litrów  mleka rocznie.

M IL JON U L I PSZCZELNYCH. W edług obliczeń, 
w  Polsce istnieje miljom. uli pszczelnych. W  ciągu 
zimy uli dokarmia się cukrem, który po całkowitem 
wybraniu plastrów miodu chroni pszczoły od śmierci 
głodowej. Ponieważ każdy ul zjada w  ciągu zimy 
około 2 H g . cukru, w  ciągu roku na dokarmianie 
pszczół idzie 2 miljony klg. czyli 1.000 ton oukru. 
D o Min. Skarbu wniesiono prośbę o zwolnienie cukru 
dla uli od akcyzy.

NAD U ŻYC IA  EGZEKUTORÓW . Donoszą nam 
% Kasinki Małej: Egzekutorzy siłą zabierają sprzęty 
*  domów a również i zboże nie pytając się bynajjniej 
ozy gospodarz ma co jeść ozy nie. Ludność jest obu­
rzona w  najwyższym stopniu na egzekutorów, którzy 
w  asyście policji faatują rzeczy nawet wbrew prze­

pisom o egzekucji podatków i innych należności. 
Przecież przepisy egzekucyjne wyraźnie mówią, że 
zapasy zboża, siana, słomy i innych ziemiopłodów 
niezbędne dla najbliższych zasiewów i  utrzymania 
robotnika oraz inwentarza roboczego w  gospodar­
stwie rodnem nie podlegają zajęciu.

Czytelnik „Piasta“ .
ZBRODNIA W Y K R Y T A  PO 10 LATAC H , Jak 

podaje „S łowo“  wileńskie, we wsi Kulszyno, gminy 
kurznickiej wykryto zbrodnię, popełnioną przed 10 
laty. W  roku 1919 zmarł tam po dłuższej chorobie 
niejaki Jan Bogacz. Żona jego tak tem się przejęła, 
że w  napadzie szału usiłowała popełnić samobójstwo. 
N ie chcąc jednak pozostawić bez opieki swej 4-ro 
letniej córeczki, postanowiła ją zabić. Zadała więc 
dziecku kilka ciosów siekierą i  pozostawia zwłoki 
w  stodole. Następnie sama usiłowała powiesić się. 
W  ostatniej chwili zdołano ją  uratować. Nieobecność 
córki Bogaczowej narazie nie została zauważona, a 
gdy ta zapewniła, że oddała dziecko na wychowanie, 
zupełnie o niej zapomniane. Dopiero w  ostatnich cza­
sach zauważono, że niezupełnie normalna od czasu 
śmierci męża Bogaczowa, oddaje się żarliwym modli­
twom. Wobec tego, że Bogaczowa przesiadywała sta­
le w sionce w  jednem i tem samem miejscu, modląc 
się bez przerwy, powzięto podejrzenie, że w  sionce 
musi być coś ukryte. Powiadomiona policja dokonała 
rewizji i ujawniła zakopane szczątki zwłok zamordo­
wanego dziecka. Badana winowajczyni przyznała się 
d>o zamordowania dziecka i podała m otywy zbrodni.

Odpowiedzi RedaKcji.
WP. Władysław Pleja: odpowiedź wysłaliśmy listem 

w dniu 8 czerwca. —  WP. Adolf Myśliński: Nieotrzyma 
Pan zaopatrzenia i nawet praw inwalidzkich ze wzgjędu 
na to, że Komisja wojskowa dała Panu grupę C. Szkoda 
Starań. —  WP. Jan Klimas: W  tych sprawach prosimy 
zwrócić się o informacje do Szkoły położnych, przy Pań­
stwowym szpitalu św. Łazarza w Krakowie, ul. Koper­
nika 19. — WP. Marja Szewczuk, Anna Drwal, Marja 
Więcek: Wymienionym Izba Skarbowa zaopatrzenie
przyznała. — WP. Zofja Kramiska: Podania Pani niema 
w Izbie Skarbowej. — WP. Anna Gofron: Podania o za­
opatrzenie niema w Izbie. —  WP. Anna Łozińska: Izba 
Skarbowa zarządziła zbadanie stosunków majątkowych 
i familijnych. —  Wp. Paulina Kukurudza: Izba Skarbo- 
wa przedłożyła rekurs Ministerstwu Skarbu. —  WP. Wa- 
lerja Malisz: Izba odniosła się do D. O. K. w Krakowie, 
celem stwierdzenia Związku przyczynowego śmierci ze 
służbą wojskową. WP. Marja Bugiera: Rekurs prze­
dłożono do decyzji Ministerstwa Skarbu. — WP. Andrzej 
Klimek: Rentę Pan pobiera. Skapitalizowanie renty przy­
sługuje "tylko inwalidzie, a nie rodzicom pobierającym 
zasiłpk za sypa- — WP. Marja Kiełbowicz: Odniesiono 
się do , Urzędu . parafjaluego w Jarosławiu o nadesłanie 
odpisu dokumentu, na podstawie którego zanotowano 
w' księgach metrykalnych datę śmierci męża Pani.
WP. Agnieszka Młynarczyk: Odmówiono zapopatrzenia. 
Rekurs Ministerstwo fidrzucilo. — WP. Marja Czarim:

Izba zarządziła zbadanie stosunków majątkowych i fa­
milijnych. —  WP. Franciszek Pawlik: Izba Skarbowa 
zarządziła zbadanie _ stosunków majątkowych i familij­
nych. —  WP. Jan Średniawa: Zarządzono przesłuchanie 
świadków, celem stwierdzenia związku przyczynowego 
śmierci syna zę służbą wojskową. — WP. Anna Widom- 
ska: Rekurs przedłożono Ministerstwu Skarbu do decy­
zji. — WP. Marja Pieróg: Odmówiono zaopatrzenia. Re­
kurs Izba przodłoży .Ministerstwu Skarbu do decyzji. — 
WP. Anna i Jakób Baranowie: Izba odmówiła zaopa­
trzenia. Rekurs przedkłada się Ministerstwu Skarbu do 
decyzji. — WP. Katarzyna Merecik:: Zarządzono dodat­
kowe zbadanie stosunków majątkowych i familijnych. — 
WP. Julja Kawęcka 2-voto Paskowa: Odniesiono się do 
Poselstwa Polskiego w. Pradze o metrykę śmierci męża 
Pani. —  WP. Ewa Pacocha: Izba Skarbowa odniosła aię 
do władz wojskowych o nadesłanie metryki śmierci 
syna. Po otrzymaniu tejże będzie sprawa załatwiona. — 
WP. Andrzej Laska: List otrzymaliśmy. —  Odpowiedź 
listowną damy po załatwieniu. — WP. Jan Jeleń ze Stra- 
szęcina: Województwo (Wydział Weterynaryjny) przy­
znało Panu należytość w kwocie 122 zł. 22 gr. — tytu­
łom zapomogi za padłe zwierzęta. —  WP. Wojciech 
Wiatr: Mimo spłacenia długu w Kasie sierocej, o ile dług 
nie był wyokstahułowany — to Kasa sieroca przewalo- 
ryzowała wszystkie wkładki według tabelki waloryza­
cyjnej —  i dzisiaj żąda spłacenia reszty.

WP. Magdalena Gądek z Marszowic; Zofja Kowalczy- ■ 
kowa z Dołęgi; Romanowa z Gwożdzca; Karolina Pierz 
z Niedzwiedzy; Zofja Chęciek ze Stasiówki; Franciszek 
Żurek z Borku Starego; Katarzyna Gądkowa ze Słon- 
nego; Anna Wronowa: Wymienionym Izba Skarbowa 
przyznała zaopatrzenie. —  Marja Bździnch z Wicynia: 
Izba Skarbowa odmówiła zaopatrzenia, ponieważ niema 
dowodu związku przyczynowego śmierci męża ze służbą 
wojskową. Można jeszcze robić rekurs do Ministerstwa 
Skarbu. Nie wiadomo, czy to się na co zda. —  Marja 
Salamonowicz z Gnojnicza; Andrzej Jeż z. Drużkowa; 
Katarzyna Goryl z Filipowie; Józef Szarotka z Soli: Po­
dań wymienionych niema w Izbie Skarbowej. —■ Józefa 
Goleńska z Wesolowa: Izba Skarbowa zarządziła zbada­
nie stosunków majątkowych i familijnych. —  Marja Pę- 
cherek z Wesołej: Izba Skarbowa odmówiła, zaopatrzenia, 
ponieważ syn nie byłby jedynym żywicielem matki. — 
Marja Grobelna z Ńockowej: Należy przesłać corychłej 
deklarację do liczby aktów: 78679. —  Anna Klimas z Ty- 
mowej: Przesłać do Izby Skarbowej deklarację do licz­
by: 38940/6. —  Józefą Hujar ze Sikorzye: Ministerstwo 
Skarbu odrzuciło rekurs. — Marja Pyzocha z Gogolowa: 
Należy przesłać te załączniki do Izby Skarbowej, któro 
Izba zażądała. —  Jan Zięba, inwalida z przecławia: Po­
biera Pan rentę w ustawowej wysokości. Pańskie poda­
nie o zbadanie stanu zdrowia celem podwyżki wymiaru 
renty odstąpiono P. K. U. Rzeszów (obecnie Urząd in­
walidzki przy starostwie). —  Tekla Sikorzyna z Witko­
wie Nowych: Liczba aktów 67480/5. Wniesiony rekurs 
do Izby Skarbowej, Tzba przedkłada do decyzji Minister­
stwa Skarbu. — Marja Leśniakowa z Czeohówki: Odmo­
wę ronty zatwierdziło Ministerstwo Skarbu. —  Michał 
Wielgus z Żukowie Starych: Liczba aktów 70200/3. Izba 
Skarbowa zarządziła zbadanie stosunków majątkowych 
i familijnych Pana. -— Katarzyn _ Racięga z Zawady 
Uszewskiej: Odmówiono zaopatrzenia, ponieważ syn nio 
byłby jedynym żywicielem. Można wnosić rekurs do Mi­
nisterstwa Skarbu przez Izbę Skarbową do. 35120/6. — 
Marja Dobosz, za syna Piotra: Nie przedłożyła Pani me­
tryki śmierci syna do Izby Skarbowej. Liczba aktów 
78461/1. —  Jan Matuszyk ż Tarnawy: Zarządzono zba­
danie stosunków majątkowych i familijnych. Liczba ak­
tów 50991/3.

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe, kores­
pondencyjne profesora Sekułowicza, War­
szawa, Żórawin 42. Kursy wyuczają li­
stownie buchalterii, rachunkowości ku- 
pleclrie.i, korespondencji handlowej, ste- 
Oografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, oraz gramatyki polskiej. Pb 
Ukończeniu świadectwo. Żądajcie pros­

pektów. 1197 (1-3)

K awaler, przystojny, zamożny, pra­
gnący po powrocie osiąść na wsi. — 

Szuka osoby młodej, przy sto mej maję­
tnej, celem małżeństwa. Fotografie opra- 
(tsm  pod adresem ■ Andrzej Mirski c./o. 
Leganowic*, 118 St. Marks Place, New 
York r ity, U. S. A.

Parcelacja na Pomorzu
Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno  
Osadnicza w  Grudziądzu, P lac  

23 Stycznia 21.
Instytucja upoważniona przez p. Ministra 
Reform Rolnych do przeprowadzenia par­
celacji, sprzedaje z parcelacji gospodar­
stwa częściowo zabudowane z obsiewami 
na dogodnych warnnkach kredytowych. 
Informacje udziela się ustnie lub piśmien­
nie. Na odpowiedź należy dołączyć zna­

czek pocztowy. liS3 (—)

-
Człowiek przezorny, zanim kupi kosę, 

tegarek, instrument muzyczny, brzytwę, 
lub Inne rzeczy, niech napisze do nas po 
katalog ilustrowany, załączając na porto 
25 groszy. — Dajemy reklamową kosę darmo.
la r iM litk i h m  W vsyłk nw y , Pozpań. Plac Karmelicki 1

c l r l o n u  ,ub piekarni są po- 
YJ  U  a łV .lC |JU  trzebni uczniowie,
silni, rośli, uczciwi, conajmniej z 4-tą 
klasą ludową. — Zgłoszenia do Admini­
stracji. 1196 (1-2)

1C i 1/2 m. ziemi I-ej kl. w tem 4 m.
ogrodu, budynki w dobrym stanie 

dworskie, tanio do sprzedania. Na odpo­
w iedz załączyć znaczek. Józef Drożdż — 
Jodłówka Tuch. p. Tuchów.' -1193 A - }

Żniwiarki
sławnych na całych świat fabryk proście- 

jowskich.

Wichterle & Kovarik Słowacja)
oraz inno narzędzia rolnicze jak: motory 
benzynowe wszelkich rodzajów można na­
być na spłaty 12 miesięczna u zastępcy i re­
prezentanta prościejowskich fabryk firmy:

I. H. ZUCKERMAN Kraków—Podgórze
Rynek gf. 5. (obok kościoła).

Żądać bezpłatnych cenników. Sjś

B tf A C W  |m a Sa  są z najlepszej angielskiej stali, ręcznie kute i w 
ST m O J 6  tajemniczy sposób hartowane, tak iż są najleps

   ł  — lr/\OTT r ln  1<ob5 n

najnowszy" 
najlepszemi kosa­

mi na świecie i kto raz „ P o l a n k ą "  siecze, ten innej kosy do reki nie weźmie. 
O dobroci mych kos świadczą najtepiet przysłane mi co rok liczne listy pochwalne.

To je st najlepsza gwarancja. —  Debra kosa, to zdrow ie kośnika.
Długość: 85 90 95 100 105 110 115 120 130 centm
Oena: 13.50 14.50 15.00 16.00 16.50 17.00 18.00 19.00 20.00 złotych

Mtotki, babki, osełki, pierścienie eio kos
po najtańszych cenach. O ile która z mych kos nie siecze, co rzadko się trafia, to
wymienię na inną. Wysyłka odwrotną pocztą za gotówkę łub zaliczką. Przy zamó­
wieniu 5 — 10 sztnk wysyłka franko. Kto 12 kós naraz zamówi, otrzyma jed n ą  da r­
mo. Proszę o wyraźny podpis i podanie miejsca zamieszkania i poczty.
1195 CENTRALA KÓS „ P O L A N K A 11. -  Mój adres jest:

J&. ^Soskowlcz, Poznań Skrytka pocztowa 1042

Sprzedam folwarczek
mora: w Przemyślu, półtora kilo- 
metra Od rynku — pałacyk, sad, 

rola, las, stawki zarybione. Cena przy­
stępna. Również duży wybór innych grun­
tów i realności miejskich. Załączyć zna­
czek. 1191 ( i —2)

Biuro inż. CWIKOWSKt 
Przemyśl, J ó z e fa  10.______

hjnacY Cypres
Kraków, ul, Szewska L. I I  P. 
wysWa: M andoliny irlaskic po 25 
sta 28 zł. — Skr/ypee szkolno x« 
swyezkisra 22 xł. Harin©»Jel-r*«<Ł
wi>d. inod.s 35 zł., 2-rzęd., wi«d. a n o d , 

SO zł;N iklow y „Grs R oskopr*paten, 
słsrieaszkiem  15 xf, niklowy plaski xe- 
parsk  sfynnaj marki „Enigm** 22 xł. 
KJsrnet 8 k lap . 3S z t ., l fk la p .  4l*Ł
C*nn ik  ilustrow any z Agarów i  Instru­
m entów mtizyexn. darm o i oplatpia. 

704 28 O

Przeciw WILGOCI i przeciekaniu WODY
h y d ro fu g e  1142 (1-6)

■C A S T O R *1 M B I
jedyny niezawodny środek, nagrodzony złotym medalem.

Centrala: Warszawa, Maurycy Karnstens, Koszykowa 7, teł. -67-95 
Kraków: firm a „Castor", Rynek Kleparski 5, teł. 2-18. Poznań- 
Materjał Budowlany, Sew. Mie!iyóskiego23, teł. 29-76. Katowice: 

inż. Kazimier-/ Wretowski, Generała Zajączka 19. teł. 14-15.

' I

v-; ■ ■■■ . w f -
: : j 7 £ V  

i  • * ,y

D O  C O L L M B U S A !
Poznań — Wrocławska

wiara po rowery wędruje 
bo wszyscy wiedzą że się nie orżną, 
że tam się najlepiej kupuje!
Kto nie ma forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie beczy, 
„COLUMBUS* da mu rower na raty, 
a z długu się każdy wyleczy !!

ROWERY NA RATY!
i za gotówkę, najlepszej jakości rama 

lutowana — na mufkach 
raty miesięczne Zł 20'— 
wpłata „ 40-—

kupuje się najtaniej w firmie:

„COLUM BUS" Skład rowerów,

w łaść. JAN SOBIEBAJSKI 

Poznań, ul. W rocław ska 15
Cenniki wysyłam bezpłatnie! 1025
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W  P o l s c e  k o s z ą  t y l ko  k o s a m i  1

STYRYJSKIEJ FABRYKI KOS KRENHOF A. G.
ROK ZAŁOŻENIA 1520.

KAŻDA KOSA Z NAJLEPSZEJ STALI!! --------  KAŻDA KOSA GW ARANTOW ANA!!.
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO KOS Z FABRYKI K re n h o f A. G. w STYRJI!!  -=  Ellllltlff HUlt

Najlepsza kosa
rzeczywiście doskonała.
0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 

tak napisał:

0
0
©
O

Łosokowice 12/8 1982. W  
p. Proszowice pow. Miechów. 0

Jestem zadowolony i dzię- 2  
kuję za kosy, bo wszystkie do- V  
brze koszą. ^

L u d w i k  Ł u r e k .  @

0 
0 0 0 ® 0 0 0 0 0 6  0 0

Józef Niezgoda, ur. w r. 1895 w Kolbu­
szowej Dolnej a zamieszkały w Woli 

Domatkowskiej, unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową. 1198 (-)

C horzy
tZYUJCK:

Niedawno wyszło z druku

Pouczające Dzieło
W książce tej omówio­

ne są, na podstawie licz­
nych i wieloletnich do­
świadczeń, przyczyny, po­
wstawanie oraz leczenie 
cierpień nerwowych. Tę 
ewangelję zdrowia przy­
syłam zupełnie darmo każ­
demu, kto zwróci się do 
mnie podług podanego ni- 
tei adresu.

Tysiące listów dzięk­
czynnych potwierdzają — 
niezwykłą sku teczność 
tych sposobów, jakie po­
daje ta jedyna w swoim 
rodzaju niestrudzona, su­
mienna fachowa praca dla 
dobra cierpiącej ludzkości. 
Kto należy do liczne] rze­
szy chorych nerwowych, 
kto cierpi na roztargnie­
nie, bojaźń przestrzeni, 

osłabienie pamięci, nerwowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe 
przeczulenie, bóle w stawach, ogólną lub częściową niemoc ciała lub na 
mne objawy chorobowe, ten powinien zaopatrzyć się w moją przynoszącą ulgą 
książeczką! — Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę i pewność 
że istnieje pewna droga do zdrowia i radości życia. — Nie zwleka cie i na­
piszcie jeszcze dziś do

EfcMST PASTE!m CK, Serlin S. O.
1200 M lc h a e lk i r c h p la l z  N r .  1 3 . Oddział 327.

K H I (1 N I F 55 morgów 300-to pręto- 
!\ U L. U 11 łJ L  wych, w tem 9 morgów
łąk, w wojew. Białostockim, przy samej 
stacji kolejowej, 1 kilometr od miasta i 
kościoła, sprzedam natychmiast. Ziemia 
w połowie pszeiino-bnraczana w połowie 
mocna żytnia. Cena za całość wraz z bu­
dynkami, całkowitem zasiewem, inwenta­
rzem żywym i martwym 1:0.000 zł. Do 
kupna trzeba mieć 38.000 zł., reszta dłu­
goterminowa pożyczka Banku Rolnego. 
Prawdziwa okazja...

Bliższych wiadomości udzieli sprzedawca 
K. Otoliński, WARSZAWA, ul. Wspólna 
Nr. 52. 1164 (—)

Płynie Wisła wstęgą siną 
Brzeżne łąki rosi 
Śliczną trawę kosą „SZCZYTEM " 
Kmiotek raźno kosi.

Płynie Wisła siną strugą
Bug się do niej zbliża
Coś jej szepcze szmerem cichym
Ona słuchs, fale zniża.

Że „SZC ZYT" kosy są najlepsze 
Bug jei opowiade 
Ona szmerem słodkim cichym 
W  jego wieści wpada.

Każe patrzyć mu ne kmiotki 
Jak „SZCZYTEM " w yw ija 
Jak się trawa ślicznie kładzie 
Równo jak linijal

Dolej 15-cie do 20-tu części wody do

807. E S E N C JI O C T O W E J
n a j le p s z y  

n a jta ń s z y  i 
najczystszy

a o t r z y m a s z 1186 (1-5)

OCET

POKRYCIE MCHOWE „EYERITAS"
Pierwszorzędne pokrycie dachowe dachówką 
zsbestowo-cementową, produkowaną nowo­
czesnym systemem „Hatschek’a“ z asbestu 
syberyjskiego i kanadyjskiego. — Lekka, 
nieprzemakaln a, ogniotrwała i od­
porna na mróz. — Za jakość gwarantu- 
emy. Dostarczamy w każdej ilości tanio 
i na dogodnych warunkach. — Żadajcia ofert 
i wzorów bezpłatnych, 1192 (1-2)

Fabryka „ E V E R I T A S “  Kraków,
Biuro Sprzedaży: ul. Dietlowska 95.

Udoskonalone m aszyny do wyrobu:
Dachówki cem entowej, pustaków  betonowych, 
cem brow iny studziennej, ł ło b ó w , słupków, płyt, rur

poleca Fabryka Maszyn 240 (IB)

RZEWUSKI 1 S-ka
Warszawa, ul. Ordynacka Nr. 7.

Zysk wytwórni betonowej wl roku wynosi od 5000 do 6000 zł. ZgJajtil teDDikÓW i ObjailieÓ.

MASZYNY DO SZYCIA
systeaau Singera, pierwszorzędnej dobroci, nagrodzone złotsmi medalami

poleca 1037

J Ó Z E F  A N K U D O W I C Z
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 2.

Nożne bębenkowe I. gat. 270 zł., gabinetowe kryte 320 zł., duze krawieckie 
330 zł. — Tylko te są  najtrwalsze 1 najodpowiedniejsze na prowincją. 
15-letnia gwarancja. Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem po 

otrzymania pocztą 50 zł. zad atku. — Przesyłka na koszt firmy. 
U w aga: firm a chrześcijańska.

„Kajlepsza w świecie"
oto opinja, jaką w ciągu 5 0  l a t  nadawano wirówce „ A L F A - L A V A L “

W r. 1928 otrzymaliśmy:
W IE LK I M EDAL ZŁOTY oraz M ED AL Z Ł O T Y

na I-ch Targach Północnych w Wilnie za wirówki „ALFA-LAVAL„ na wystawie Rolniczo-Przemysłowej w Brześciu n/Bugiem za wi- 
i kompletne instalacje maszyn mleczarskich. || rówki -,ALFA-LAVAL‘  i inne maszyny mleczarskie.

— 4.000.000 wirówek „ALF A-L A V AL“ w  użyciu — 30 -letnia piśmienna gwarancja używalności. —
Sprzedaż na długoterminowe raty bezprocentowe.

Warszawa, K i a M I t  M m i t S l I e  L. GO
Oddział w Poznaniu

= = = = =  ulica Swąrna L. 9. = = = = =Tow. ALFA-LAVAL, Sp. z o. o.
Zastępcy w e  wszystkich miastach i miasteczkach Rzeczypospolitej.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.

1 Zł
-

Drobne ogłoszenia za słowo 25 groszy, najmniej • 3 zł | Cala ztrona 4-azpaltowa po t e k ś c i e .........................  - 45:
Cala atrona 3-»zpa)towa w  tekńeie . . . .  . i  • 900 zł I Układ tabolaryeizy, cyfrowy, kolorowy i jaa ostatniej a troili.,

W  tekście na stronie 3-s»pallowe)"za 1 wiersz mm • . 60 gr I Cala strona tytnłowa *   . 103® I droiej
O w łosien ia  ty lk o  aa w otówke. — Za terminowy druk administracja nls odpowiada. — Csny powyłszo ebowiąaafo od dnia ogłopzeaia — Od ogłoszeń dłagoterralnowręb I biurom ogłoszeń rab 

W ych odz i w e  w to rek  z da tą  n ied z ie li. stosowni# do omowy. W ych od z i w o  w to re k  z  da tą  n iedzieli.

Ozłosisnia na 1 stronie za 1 m m  1-szpaltowy 
Zwykłe ogłoszenia na stronie 4-sipaltowe) za 1 wiersa mm 30 gr

Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Stanisław, ścigalski. Druk. „Głosu Narodu", Kraków pod zarz. R, Ferha


